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Niech 
Precz 

żyje wałka ńarod·ów·· k·~luÓi·ał.nycb. o woloojć i niepodległo'ć ! ' 
z interwencją amerykańską. w · wewnętrzne . sprawy narodów azjatyckich! 
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Uena numeru zł. 3 Ważne punkty strategic~ne, 
na zachód od portu Masan 

zdobyte przez koreańskq Armię Ludowq 
PEKIN (PAP). - Z Phenja·nu do- tylerii nadbrzeżnej Armii Ludowej, 

noszą, źe dowódrz.two nacrz.elne sił okręt rzostał trafiony 27 pociskami. 
rz:brojnych Koreańskiej Republiki Lu NOWY JORK CP AP). - Korespon 
dow-0 • Demokratycrz.nej ogłosiło 23 denci amerykańscy donos2ą, że na 
sierpnia rano następujący komuni- północ od Taegu wojska północno• 
kat: koreańskie w toku zaciętyeb walk 
Odooały Armii Ludowej, operu- posunęły się naprzód o 6 km. 

jące w rejonie Gunji (Kunwi) na Na południowy · ~achód od Taegu 
wybrzeżu poludniowym prowadzą w oddzi ały pólnocno - koreańslde r6w 
dalszym ciągu natarcie. nież zyskały na terenie. Na zachód 
Amerykańskie okręty wojenne o- od portu Masan wojska. północno -

streeliwują zaludnione obs2ary wy- koreańskie 11dobyły kilka wa.żnych 
breeża poludmowego na północ od wzgórz, posiadających duże znacze· 

ROK Ili (VI) PIĄTEK 25 SIERPNIA 1950 ROKU. Nr 233 
38 równoleżnika. nie strategiczne. 

20 sierpnia kontrtorpedowiec ame- * * 
rykański nr 726 usiłował ostrzelać PHENJAN (PAP). Jak donoei 

Haniebn~ napaść USA n·a Kote~ 
Wywoluie fale gniewu· i oburzenia 

w.e. wsży·sfkich .kraj·ach swiata 

pewną miejscowość położo;ną na radio pheniańskie . rz:akońcrz:ono już 
wschodnim wybrzeżu Korei Północ· reformę rolną w wyz.wolonych pro­
nej na południe od Hamhyngu. W wincjach Kengi i Południowy Km­
wyniku skoncentrowanego ognia ar won. 

~~~~-·~~~~-

Posiedzenie międzynarodowego jury 
w sprawie. nagród pokojowych 

PRAGA (PAP). - W końcu ubie- ny sztuki, 21 z dziedrliny mu.zyki o­
głego tygodnia odbyło się w Pradze rari: 8 filmów. 

Przemówienie J. Malika w Radzie Bezpieczeńst~a 
posied:ienie międzynarodowego ju- Jury prz.ewodniceył Pietro .Nennł 
ry, które ma prrzedłozyć II świato- (Włorh:vl. Po7a tym w skład jury 
wemu KongresowiOb'r01iców Poko- wchodzili: Wanda Wasilewska 
ju wnioski o przyznanie nagród po- {ZSRR). prof. J. D. Berna.I (Wielka 
kojowych za dzieła sztuki l nauki, Brytania). Ga:briel d'Arboussier (Pół 
przyc,zyniające się do utra.ymania flocna Afryka), Jorge Amado ~~e­
pokoju światowego. . ryka Łacińska ) . Wu U-chong (Chiny 

~OSK.WA (PAP). - Agencja Malik stwieirdlZlił, że rządy, k tóre 
T A'5S podaje następujące sprawozda wysłały wojska dla prowadzenia 
nie z posiedzenia Rady Be"Lpieczeń- wojny pmedwko Koreańczykom, 
stwa w dniu 22 sierpnia, na którym 1wałcą. brutalnie pra.wo międzynaro 
k-0ntynuowano dyskusję w sprawie dowe i swycza.Je międzynarodowe. 
Korei. Dodał on, że żadne· wypaczanie pra-

Na wstępie p.rzewodniC'Lący Rady wa międzynarodowego i faktów nie 
Bez.piecrz:eństwa, iMalik, stwier-d7;ił, może zamaskować acresji USA w 
źe na liście mówców figurują przed Korei, dokonyWanej na rozkaz ame 
atawiciele Zwiątiku Radtl:ieckiego i rykańskich ikół rządzących, które wy 
Anglii korzyst.ują. doktrynę Trumana w ce-
Przemawiając w charakter.ze przed lu uciskania i ujarzmiania innych 

stawiciela Zwiarz:ku Radzieckiego, narodów. Amerykańskie koła Ną~ 
Malik oświadczył, że chciałby odpo dzące mówią obłudnie w swych wy­
wie~eć na de-kłaracje przedstawi- nurzeniach, że należy zapewnić ma­
ciela USA, cz;łożone na popmednim łym krajom prawo wolnego życia 
posiedzeniu R:ady. Omawianie kwe- bez ingerenoji innych krajów. Jed­
stii koreańskiej w Radzie Bezpie- nakże w rzeczywist<>ści Stany Zjed­
czeństwa - 1xrw:iedział Malik - wy noazo.ne kontynuują agresję w Ko­
raźnfo wyka,zało, że przedstawicłele rei, wprowad'Lająo do akcji coraz to 
bloku amerykańskieco nie chclł po- nowe wojska i wciągając siły ttbroj­
kojowego uregulowania. .lłi>ra.wy Ko- ne innych kra•jów, IM:ac Arthur sta­
rei. Po wniesieniu prze'L Związek ra się o skierowanie do Korei do­
Radmecki -propozycji w spra1wie po- datkowych kontyngentów wojsko­
kojowego uregulowania kwestii ke- wych, a trzy inne. najwięksrze mo­
reańskiej i rzaproseenlia pr.zed-staw.i.- carstwa imperialis.tye>zne - Anglia, 
cieli na!r-0du koreańskiego na posie- Fraincja i HolaQ.dia - obiecały wy­
dzenie '.Rady p.my omawianiu tej słać swe woj.tka. 
kwestii, przedstawioiele bloku ame- Koła rządzące USA - powiedcz:iał 
rykańskieg0 odmówili zaproszenia Mallk - wszczęły otwa.rtą acresję 
im;edfta.w1ciell Koreańskiej Republl pneoiwko n•l'Odom A?Ji, uslluj~c 
ki Ludowo-Demokratycznej i wyra- 2amaskować fil fłq~ ONZ. Apesja. 
ei:li pragnienie zaprosą.efri.a jedynie taka 11tanowi po :proetu wojnę kolo­
piv.edstawioiela refunu li.synmanow- nł&lnl\ przeciwko lt«lom uja1ycklm. 
sk:iego. Nawet prasa klasy mąQrz.ącej USA 

!Malik :powtórzył, ie przedSta.wicle nie usiłuje charaktęryzowac sytuacji 
le bloku ameryka.ńśkieco zabie&adlti w Korei jako „akej~ policyijną", leC'l 
o romzemenie agresji pneciw naro- narzywa ją wojną. Stany Zjednoe!o• 
dowi lroreańskiemu 1 chcą, by Rada ne wydają prey ty.rn olblV.ymi$ 11.u-

Jasne jest - dodał Malik - że 
kola rządzące mocarstlv imperialisty 
cznych chcą. nadal gnębić ludy ko­
lonfalne. Stany Zjednoczone ciągną 
z kr-ajów Dalekiego Wschodu ogro­
mne zyski. Poczynając od 1947 r. zy 
ski USA i Anglii rz tego źródła wy­
niosły wiele millairdów dolarów. W 
tym tkw:i jedna 'l przyczyn, .\dóre 
sprawiają, że wbożałe ludy azjaty­

nistrów Spraw Zagranicznych, przy 
jętej w Moskwie, w spl'awie utwo­
rzenia jednolitego państwa korea1i­
skiego. Stany Zjednoczone usilowa 
ły dowieść, że w Korei Połudmo­
wej przeprowadzone zostały rzeko­
mo „wolne wybory", jakkolwiek 

Jury praestudiowało propo'lYCJe L d J f J Mub--'-
21 narodowych komitetów obroń· u owe • pro, · an . .,..,... .... ;r 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej) 

ców pokoju i wnioski indywidualne. (Czechosłowac1a) . Antowe Ta.bet (Li 
kwalifikując 39 prac Il dQ:iedziny li- J ban) i sekretam jury, de Grade ~<> 
teratury i nauki. 48 prac rz: dziedzi-. chy). 

ckie nie mogą się rozwijać. 
Mów-0a przeciwstawia tę sytuację 

uciskanych ludów Azji, sytuacji pa­
nującej w takich republikach, jak 
Uzbekistan i Turkmenia. Na.rody 
tych republik po wielkiej Rewolucji 
Październikowej osiągnęły ogromne 
sukcesy w d?;iedzinie gospoda;rki, na 
u.ki i kultury. Np. Uzbekistan 'Z za­

ZWqciężq §praH1a 
za którą oddał życie tow. Lahaut! 

Masy pracujqce todzi piętnujq nikczemny zamach imperialistycznych podżegaczy wojennych 
cofanego kraju, ja.kim był przed re- Wtleść o zamordowaniu przea: mo- pierwszej zmiany, Krótki referat wy 
wolucJą, przekształcił się w wysoce narcho-faszystów sędziwego bojowni. głosiła tow. Kuświk, asystentka Łódz 
rozwinięte państlvo sooja.listy~e, ka belgijskiej i między na rodowej kla_ kiej Szkoły Partyjnej. Mó.wiła o o­
w którym Istnieje przeszło 900 sy robotnicze j, tow. Li!haut - pr7f>jęła gromnych zaslut>:ach tow;irzysza La­
przedsiębi.orstw prremyslowych, wlą. głębokim oburzeniem masy pracujące haut, nlieugiętego bojownika o wol­
cza.iąc zakłady oięikłego przemysłu, Czerwonej Łodzi. Na licznych ze- ność I prawa kla sv rnb(l tnkze j Belgii. 
stał się k~ajem, w któ1·-ym zlikwido- braniach, poświęconych uczczeniu pa Nakreśliła jego c]7i nłf! l nn~:, z. J:i t przed 
wany został analfabetyzm i w któ- mięci z~mordowanego przywódcy wojennych, w cz.~sie ok"'':irii i w o­
rym ł11tnieje wiele szkół elementar- proletariatu Belgii - łódzcy robotni- statnimceasie, gdy nieugięcie walczył 
uych, jrednioh i wyższych. cy dają wyraz swego gniewu wobec przeciwko powrotowi na tron ukoro-

Podobne postępy -Osiągnięto w Re niecnych .!Zamachów. imperialist:r:crz:- . nowanego pachołka imneda lizmu. Ci, 
publice Turkmeńskiej. nych podzegaczy wo]elinych, ktorzy którzy na Korei morduia niewinne 

Delegat radziecki stwierdził, że nie cofaj~ się prze~ ~ajohydniejszy.~i kobiety i dzi,eci, nie cofneli ~ie przed 
przedstawiciel USA, pragnąc po- metodami dla dop1ęc1a swych mk- rzamordowamem sędziwego działa-
przeć s".'e ~tanowis.ko, usiłował po- czemnych, faszystowskich celów. cea robotniczego. 
111'.'olywac się na nielegalne rezolu- * * * Zebrani nie tają swego oburzenia 
CJe. Rady Bezpieczeństwa, zapo- , W ZPB im. I Dywizji Koścluszkow- i gniewu. 
mmeł . jednak, że. Stany Zjednoczone skiej zebrali się onegda·j na podwórzu Okrzyki: „Precz z mordercami to. 
uchybiły JegalneJ uchwale Bady l\fl fabrycznym wszyscy robotnicy z I warzysza lahautl". „Niech żyje mię-

dzvnarodow.i <ol idarność robotnicza!" 
odbijają się głośnym echem od mu· 
rów fabrycznych. 

* • * 
Długo rozbrzmiewały okrzyld na 

dziedzińcu ZPO „Wólczainka.". Ze­
branie izalogi tych ;zakładów stało się 
wyl'azem gorącego protestu robotni­
ków pm:eciwko ohydnym metodom 
t ych, którzy rozpętali wojnę w K-0rei 
i świat cały straszą widmem nowej 
wojny. Akty gwaltów, mordów i bez 
prawla tym większą wywołują nie­
nawiść wśród milionów ludzi pragną 
cych pokoju, sprawiedlirwośc:i, tym 
więcej przysparzają zwolenników 
oborz:owi pokoju, 

W rezolucji, którą na rzakończenie 
zebrania uchwaliła rzałoga Z1PO 

=::~a :J:it:5[Y~~€5 :~:ar~=!$~i:e;:eQi:: Bestialstwa żołdaków · Mac Arthura w Kor.ei 
aimerykiań.skiego nie mówili o wy~o praedstawiciel USA w Radme Bee:-

„Wólczanka", czytamy : 
„My, robotnicy i praco.w.nicy, po­

tępiamy ohydny mord dokoĄany 
przez pachołków jmperialistycznych 
na. przewodniczącym Koonunistycz- . 
nej Partii Belgii, tow. Lahaut oraz 
przesyła.my WY!'azy głębaklego współ 
czucia. belgijskie.i klasie robotniMe.ł 
i jej awangardzie KPB. · 

~~m:'j~\ g~;B~tki~hx~~liaa:11~ ~~~~~:~~o~~":~~~~ywi~~O:C cyniczny·m pogwałceniem · praw międzynarodowych . 
::~:;h~~~~~~fsk:~c~ ()f~:h :~~~!1. ~~~=~śZ ~~~ń ~5a~ Raport Koreańskiej Komisji do badań strat i -rejestracji zbrodni amerykailskich 
enistlczeniach w Korei oraz rr.ignoro- :Bezpieczeństwa w stosunku do Ko-
wali protest Koreańskiej Republiki rei WY'nika 1& faktu, że d~a w:asad- P.EIQN (PAP). - Jak podaje ra- uszkodzony.eh 402 domów miesrz:kal-
lJ\ldowo - Demokratycmei pr1Zeciw- nienia tej akcji twierdzono, jakoby clio rz: Phenjan, ll.ostal tam opubliko- nych. 
ko bombardowan:iom. w agresji uczeSit·n:iczyły S3 kraje, wany pierwsri:y raport Komisji do W okresie od 2. VII. do 3. Vll!I. 
~a. Be7<1>ieczeńatwa - cią.g.nął ;pod<lll:as gdy w. rzeezywłstośei chia- badań strat i reje&flracji izbrcrdni około 20C ·amerykańskich bombow­

Maaik - powhma niC'IJWłooznie roz łuiia amerykańskie w Korei popiera. amerykańskich, popełn10JlYCh
1 

przez ców i myśliwców 8-kTotnie dokona­
patrzyć i uregulować te nie clerpqce ne •Ił prz& jeden tylko kraj _ An· ameryk;ańskdch agresorów i klikę ło nalotów na rejon Hynnama, z1"1ru 
~oki kwestie, Interwencja eb'roj· 11llę, a. eo się tyczy iJl'nych krajów, Li Syn Mana. cając na lilep0 około dwóch tysięcy 
na w Kore:i,-dokonywana pmee eme ło Stany Z.leclnoczone usiłują zmu- W pierwszej części rąiortu poda- bomb. W wyniku tego nalotu .zosta· 
rykańskii.e siły rzbrojne pod kierow· sic je do WYSłania. wojsk do Korei. ne są :fa'kty bombardowania wsi i ło całkowicie 0bul'!ZOnych lub spalo­
n'ictwem Trumana i Mac Arthura, w rezoltacie niektóre inne krade d~elnfo mieszka[nych w mias·tach. nych 1.811 domów miesizkalnych. 
nie może być oSłaniana szyldem Na prawdoPOdobnie wyślą, do Korei • Od 9 do 19 lipca 24 samoloty ame 
:rodów Zjednoczonych. W prawie wojska w sHe kłlkuset Juul dla wzlę B~~~W~ZKA:B~CB · rykańskde ,?-krotnie dokonywały na 
międzynarodowym i w nonrnach, do cia. 11dsiału w tej lttniebnej wojnie. u~ ...,., ~ ·1otów na rejon powiatu Wonaciu w 
t;yczą<;ycb stosunRów między.narodo- Nie me>i.e to jednak zamaskować fak prowincji Kanwon, zl'iZllcając 100 
'\YYCh między :rządanrl, 2asada 11iein· -tu, że w istocie rrz.eczy Stany Zjed- ~ombowc:e i myśllwce, amerykan- bomb kruszących 1 izapalających o 
•erenc.ti ma decydują.ce znaczenie noczone, ldąo za. przykładem innych sk•e - &twlierd2a ta crzęśc raportu - wadtZe od 50 do 500 kg, W wyniku 
l iosta.ła przez wszysikich przyJęta, mocair• !kolonialnych, Ja.k ostatnio ~mba.rduJą b~ wrboru be.z~ronne tego bombardowania, pmeprowadzo 
A&Tesfa zdefiniowana .1est wyraźnie, Holandii t Fl"ancji, staraJlł się kon• -~nasta, ~Ca.Jl\-C na '1epo k~z~ nego na ślepo, w miastach i wsiach 
.h,lko napaść Jednero kraju na inny tynuować inąłerialistyczny ucisk lu- 1 ~apa.Ia.1ące ~omby na . dzielnice tego powiatu zostały zburzone lub 
JQ'aa 1 :nikt nie uważa, by wołna eh»- dów Azji. W tym celu tworzą one ~1eszkalne ~J.a.St i apoko1ne. wsie, spalone 2.183 domy. 
mcw;a stanowiła a.gtreSję, niejako swój orga.n koloniailny". nie mlllj_ąee zadnego stratet?eznego W dniach ~5, 16 i 19 lipca srz.eść 
---------------------"--------- 211aczen1a. Burizą lub pa.Ją v;:iele do- amerykańskich bomb'owców doko· 

mów miesrłlkalnych i mienie ludno- nał.o nalofów na miasto Phentek w 

W wal~e o pokój 
zewrzyjm.Y szeregi dokoła władzy ludowei 

:Dla kamęgo, k·to umie patrze!, 
mysleć :i cwć, wielki śUkc~!, wiel 
~e rz:Wycl~two poliityafne wła­
~ lUdo.wej, jakim było 18 mi­
Uonów J:>Od.Pisów :&d Apelem 
Siz.tokholmstkµn, me były niespo­
drzianką. Pr.zerz: wiele lat, w hu­
qdłl odbudowy i .r-0zbudowy, w 
lllA)zole ood.ziennej pracy, cora'L 
szersze kręgi n~ęgo społeczeń­
stwa. porwane boha.tersk:im pnzy 
kładem klasy robotn:iCllej, przyłą­
cza1ą s.ię do wielkiego drlieła -
d9 wzm>szenia gmachu wolnej, 
&ioz:ęrś1iwej ludowej <>jĆZyiZIIly. 

drog('; dobr•tu. Dzieci otmyma 
łr ~ly i troskliwą opiekę, ma­
•Y prąoują.ce - go~poodam · kraju 
- xOZWiijają bogatą kulturę na­
rodową, w oparciu o najpiękniej­
sze pos·tępowe trad·y~je. 

Naród _polski· wie dobrrre, że 
jedyna drog.a do sizczęścia, do do 
brobytu, to ta droga, po której 
prowadzi go włac:Wa ludowa -
droga pokoj0wej, metelnej, twór­
czej pracy. Każdy kto prayło:Zył 
cegłę do odblldowy, każdy kto 
daje wkład we ~OS/Zenie do­
brej, &z.eolęśliwej przyszłości nade 
wszystko pragnie pokoju, gdyż 
wJe, że tyi1Jko pokój jest' gwaran­
cją lepszego jutra nasri:ego naio­
du, lepS1Zego jutra, całej ludzko­
ści. Hasła pe>koju są hasłami ca­
łego naszego D·ar-0du i rz całą świa 
domością woła <Wiś p.a>Sze społe­
C'leństwo: „PollliCY! W walce o 
pokój zewrzyjmy szeregi dokoła 
władzy ludowej! Niech bJe Pre· 
zydent Bierut!" 

ścb. Od 2. VII.' do 27. VII. amerykań pr-0wicji Kengi, burrząc 806 domów 
&kie bombowce i' myśliwce dokona- mieStZka·1nych. ll';Uasto w BQ proc. rzo­
ły na miasto Wonsan 1·2 nalotów, w stało rz:am:ienione w ruiny. 
których brało udiział 128 maszyn. Wsie po\V!iatu Phiacziu w provr.in­
Zrauciły on.e na ślepo na d~elnice cji Kengi są od 27 czerwca codrien­
mieszkalne 712 b.omb wagi od 50 do nie bombardowane praez samoloty 
Looo. kg: W wyniku tego bomba~~- amerykańskie, w wyniku czego, we­
w;m1a rzostało ~bur.zonych lul:> silnie I dług danych rz: dnia 29 lipca, zosta-

'"'""* 

ły spalone 293 zagrndy chłopskie. Odpowiadając na. nieene czyny 
W dniu 22 lipca bombowce amery podżegaczy wojennych niecofają,· 

kańskie dokonały ponownie nalotu cycb się przed żadną .zbrodnią, Po· 
na Phenjan, zrrz:ucając prrzes.ilo 70 st:lnawiamy jeszcze lepiej i wydat· 
bomb na gęsto zamieszkałe dzieinice nie.i pracować, by Wllmóc naszą po· 
i burząc prrz.eszł.o 100 domów miesz· tęgę gospodarczą., pogłębić nierozer­
kailnych. Tegoż <linia została rzbom- walne więzy braterstwa ze Związ­
bard-0wana wieś Yanhak, e;bur.zona kiem ,.Radzieckim, niezłomną twier· 
niemal ca-łkowicie podC!Zas poprzed- dzą, o którą. rozbijają. się wściekłe 
nich bombardowań. s amoloty zrrz:u· ataki imperialistów. Wiiemi spraiwle 
ciły na tę wieś 27 bomb 0 wadze od proletariackiej solidarności życzymy 
500 do 1.000 kg. Wieś została zamie- belgijskiej klasie robotniczej sukce­
niona w izgliszcza, s~w w jej walc~. pruciwko impe!'1a· 

Pierwsza ~ęść raportu komisji l!stycznej .reakc11. o spi:a.~- pokOJll l 
Pm....i.~crz:a ast . 1. . f ·k demokracJt, o niezaleznosc nał'Odo· 

J... n ęprue 1czne inne a wa Belgii . 
ty barbarzyńskiego bombardowania s ·· tó · • 
dzielnic mieszkalnych miast· Phen· ' prawa, za k rą. oddal zyc1e tow. 
jan Seul Wonsan Namph , H zJiu Laba.ut, .sl?rawa pokoju i socjalizmu 

' • • o, ee · - zwyc1ęzy'" 
Phentek, Sariwone, Naname, Hyn- J · 
name i wiele innych miasot i wsi --- · 
Korei. . 

BURZENIE SZPITALI 
I INSTYTUCJI KULTURALNO • 

OSWIATOWYCB 

W rozdzia le drugim raportu przy­
toczone są fakty bombardowania 
prze.z lotnictwo amerykańslde sa:ere 
gu kult uralnych i sanitarnych in· 
stytucji Koreańsklej Republikd. Lu­
dowo - Demokraty~ej, Lotniho 
ame.rykańskie - stwierdtza się w tej 
CQ!ęści raportu - w wyniku umyśl­
nego bombardowania. barbarzyńsko 
burzy i pali szkoły, szpitale, teatry, 
kluby i inne instytucje kulturalne. 
Spośród 4'7 chorych, przebywają­

cych w jednym ze szpitall - 10 zo· 
stało zabitych, 34 ciężko 1 3 lekko 
rannych. 
~tery samoloty amerykańskie, 

które w dniu 4 lipca dokonały nalo· 
tu, na osiedle Ore11czer, powiat u 
Dzenczen, prowincji Kengi, ostrze­
lały z ka.rabinów maszyn·owycJ1 
szkołę powszechną i dwie szkoły 
średnie. · 

W mieście Wonsan wiele gma­
chów urzędów państwowych, orga-. 
nizacJi społecznych i kulturalno -
oświatowych zostało zburrz.onych 
t>nzee Amerykanów, w tej liozbie 
szii:oły szpitale, dom kultury, teatr 
i t. d. . 

Wypadek samochodowy 
Palmiro Togliatti'ego 
RZYM (PAP). - Do R!Lymu nade­

szła wiadomość, że we wtorek na 
drodze Ivrea - Aosta (w Piemon­
cie) uległ uszkodzeniu samochód, w 
k tórym rmajdował się Palmiro To· 
gliatti. udający się do Aosty, 

Samochód udemył w barierę pmy 
drożną, gdy kierowca próbował u­
niknąć zderzenia z samochodem cifł­
żarowym. Togliatti został lekko kon 
turz:jowany w piersi ł nogę. Został on 
skierowany do szpitala w ntleścfe 
Ivrea, gd'lie, jak donos] agencja 
ANSA - o<YZ:ostanie dzień lub dwa. 

Dziś na str. I -
Nowy 

konkurs 
,,Głosu''! 

Władza ludowa stwom:yiła nam 
takie ~~~Y i życia, o ja 
kicll człowiiek pracy nie może na 
wet .maxo:yć w kapitalistyC1Z.11ym 
spoieooeństwie. Władza ludowa 
- z łudu i dla ludu - każdym 
swym !Posunięciem stwarea c-0-
~ .t-0 lepsze wa:runki milionom 
robOtników, pracujących chł-0-
pów i !Inteligencji. :Każda ustawa 
nas-zego Sejmu jest opracowywa­
na z myślą o ludziach pracy. 
Rozkwiitły nasze {Iliasta, rułhu­
czało tysiąoe nowych fabryk. 
Wieś po-1ska zaniedbywana, po­
grążona pra:eii wiele wieków w 
nędzy i ciemnocie, wkroczyła na 

Umacniając 1 rozwijając swą 
władzę ludową, maay pra.cuJąee 
kraJów ckmokraejf ludowej w.no­
ezą nowy wkład do walki o po­
kój. I Amerykańskie lotnictwo bombarduje barbarzyńsko dzielnice mieszkał· 

ne. - Na zdjęciu: Ludzie którzy etraeili swoje domy i dzieci. Foto-BAZA 

W wy.niku nalotu bombowców 
amerykańskich na Seul w dniu 16 
lipca, w jednej tylko dzielnicy En· 
sana zostało -zhurzon:vcb 14 szpitali. 

I (Ciąg dalszy na str. 2-i?iej) 

-
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Pomoc gospodarcza ZSRR·~~,dzt~~!~~!5~z~z ~~~~~t 
Podst k n ni Pl n · 6-letniego sztandarem bojowym walki o wotność - a W°(\ WY 0 a - a a U Przemówienie sekretarza KC PZPR tow. Ochaba nad grobem Julien lahaut 

Władza. il.udowa w Polsce wyzwo- Dla zrozumienia maczenia tych 
_ ldla energią tWÓJ;'C!Zą mas pra- słów należy prrz.ypomnieć, że wśród 

eując.ycł4- Od SIZeściu lat w oodrzien- kHkuooesięciu u.akładów 1Przemy­
a,l~. ujętym w ramy planu, trudzie słowych, jakie ZSRR dostarm:y nam 
odtalb1am'j' odziedziczone po rz.abor- w ci•ągu ~eściolecia, r?D.ajduje się 
<?ach i :rodrmmych kapitalistach rz.a- pełne wyposari:erue wraz z dokumen 
<iof-anie, ~rawiamy rz.niszcrz.enia tacją technicmą takich obiektów, 
•,1>0wodowane wojną li barbaTzyń- jak Nowa Huta, :fabryka traktorów, 
5twem !hitlerowskiego najeZdźcy. fabryki samochodów ciężaroWYch i 

Jeśli do już os1ągniętych· rerz..ulta- osobowych, huta stali szlachetnych, 
it6w dodamy wysiłkii. prrzewida:iane rzakłady budowy ciężkich maszyn, 
Plianem 6-letnim, to przebędziemy cementowinia, fabryka sztucznego 
więceJ, niż połowę drogi, jaka od- kauczuku, wytwórnia łożysk kulko­
dmelała jprz.ed wojną Polskę pod wych, elekitrowtttie, walc<>wnie, wy• 
wrzględem uprzemysltJwienia od posażenie technicz~ kopalń, fab'ry-
USA. ki. klucrzowych wytworów przemysłu 

Jest więc o oo walczy~ w 111ajbliż· chemi=ego - kwasu .siarkowego l 
nym sześdolec·iu, O produkcję prze sody, pil'Tlędzalll'lie i inne. 
mysłową, czterokrotnie większą od Właśnie Nowa Huta umoillwia 
pr.rediwojennej, o produkcję rolną o nam podwojenie produkcji stali, a 
połowę wyższą., niż w r. 19ł9, roku więc rozbudowę przemysłu maszyno 
wysokich urodzajów, o wybudowa· wegio, kolejnictwa, wykonanie wlel­
nie 1.287 wielkich obiektów przemy· kiego programu inwestycyjnego; 
słowych, oświatowych, mieszkał· uruchomienie wielkiej cemente>wni. 
nych i socjalnych i !l"ozpoozęcie bu- jest jedną, z podstaw naszego planu 
dowy dalszych 138, o podwojenie w budownictwa; fabryki kwasu siar­
porównaniu z rokiem 1949 masy to- kowego i sody warunkują, olbrzymi 
warowe.l, przeznaczonej na spożycie rozwój przemysłu chemicznego, a 
ludności, o postęp techniwny, me- za.kłady produkcji trakti.rów i fabr:v. 
cba.nizaeję pracy, unowoeześnienie ki nawozów sztucznych - przebudo 
naszego gospoda.rstwa narodowego. wę rolnictwa i wydatne podniesie-

Jak wykonać w krótikim okresie nie jego wydajności itd. 

Dodajmy, że bez postępu technicz struowanie ta.kiego projektu Planu 
nego Plan 6-letni byłby ruewykonal 6-letnłego, jaki obecnie jest przed­
ny, bo bM mechanizacji pracy w stawiony Plenum. tzn. planu opar· 
pnzemyśle węglo~ np. nie byli- teao o mocne zaplecze surowcowe ł 
byśmy w stanie wydobyć w r. 1955 materiałowe ł chięki temu mogące-
100 miLionów ton węgla, stanow.ią- co zakładać szybkie 1 1hnłale tempo 
cego źródło energii dla całego pne· rozwoju''. 
mysłu i komunikacji, główny arty­
k1.Jł naS?.elO eksportu, ważmy suro­
wiec przemysłu chemicznego. 

Bez mechanizacji rolnictwa nie· 
możliwa byłałiy socjalistycrma prze­
budowa wsi i zna~y odpływ · ro 
boca:ych do nrlast, przewidziany pla 
nem wizrost rzatrudnienia poza rol­
nictwem, konieczny dla rozwoju 
prrremysJu, 'budownictwa i transpor· 
tu i td. · 

Wreszcie umowy gospodarCtz:e rze 
Związkiem Radzieckim q; czerwca 
br. rzapewiniajl\ nam niezbęd·n=\ dla 
wykonania Planu 6-letniego ba.zę su 
rowcowo • materiałową, przewidują 
dostawę potmebnej !ilości rudy że· 
laznej, bawemy, metali kolorowych, 
paliw płynnych i setek innych su­
rowców i materiałów orarz zapewnia 
ją planowy Cl)byt naszych artykułów 
eksportowych. 

Przytoczmy znów słowa tow. Mi~­
ca: „.„w oparciu o te ostatnio podp~­
sa.ne umowy, możliwe się stało skon 

Dla pełnego wyobrażenia o pomo­
cy ZSRR w realirzacji naszego Pla­
nu 6-letniego prrzypomn1jmy, że 
Związek Radziecki udzielił nam kre 
dytu w wysokeści 2,2 miliarda rubli, 
który spłacać będziemy, g~ dostsr­
czone nam prrzez ZSRR rzakłady prze 
mysłowe będą już produkowały i da 
wały rzyski. 

Nasze stosunki z krajem zwycię­
skiego socjalizmu są jaskrawym 
przeciwieństwem tego, co dzieje się 
w świecie kapitalistycznym, gdzie 
rządzi prawo wyzysku i przemocy. 
Nasze stosunki i 7..SRR opicraią się 
na wspóln-0cie Ideologicznej oraz 
wspólnej walce o pokój i triumf so· 
cjalizmu. Dlatego też Polska w re· 
alizacji 6-letniego Planu Ro%lvoju 
Gospodarczego i Budowy Pod11taw 
Socjalizmu opiera się o braterską, 
pomoc· pierwszego w świecie pań­
stwa 11ocjalistycznego. 

'J. F. th. 

BRUKSELA (PAP). - Jak już po· 
daliśmy nad trumną JWien La­
haut pl'2:ewodniczącego Komuni­
stycznej Partii BelgH, rz.amordowane 
go Qrrzez bandytów faszystowskich 
pr:zemawiali również delegaci zagra 
nicrmych partii komunistycznych 1 
robotniczych. W imieruu PZPR se­
kretarz KC PZPR tow. Edward 
Ochab powiedział: 

„Towarzyszki ł Towarzysze! 
Z bólem, gniewem i oburzeniem 

przyjęli robotnicy Polski wstrząsa• 
jącą wiadomość o podłym za.mordo• 
waniu przez faszystów towarzysza 
Julien Laba.ut. którego imię otoczo• 
ne było szacunkiem i poważaniem 
nie tylko w Belgii, a.le i w między· 
na.rodowym ruchu ro.botnfo:rcym, 
Masy pracujące Polski widzą w tym 
bestialskim ca;ynie faszystów nową, 
szc1Zególnie nikczemną próbę sterr~ 
ryrzowan1a bojowników o pokój i so 
cjalizm. Widzą w nim szczególnie 
nikczemne próby prrzeszczepienia 
metod amerykańskich gangsterów i 
opryszków hitlerowskich do Wa&fl.e• 
go pięknego kraju szczycącego się 
wysoką kulturą i starymj tradycja­
mi wolnościowymi. 

fMasy- pracujące Polski, które do 
. czasu wyzwolenia naszej ziemi 

p1~e-z zwycięską Armię Radziecką w 
ciągu długich 10-leci odarte były w; 
ws!Zelkich praw politycznych j mu­
sfały walC!lyć !Z wrogi.em klasowym 
w warunkach niesłychanego ucisku 
i wyzysku, znają dobrrze ewierzęee 
oblic-ze imperiali1Zmu 1 jego agen­
tów. RównoC'Ześn:ie wiedrzą ~ własne 
go doświadczenia, że nie ma takiel 
siły, która mo1łaby wałnyma6 
marsz zjednoczonego ludu, że terror 
faszyzmu nie świadczy o jego sile, 
lecz o 11łaboścł, wiedzą. te krew mę­
czennik6w proletariatu .budzi do wal 
k·I tysiące nowych bofownik6w, ce· 
mentuje jedność ludu w proteście i 
walce z ciemnymi siłami umierają· 
cego świa.ta wyzysku, ucisku, barba­
rzyństwa i wojny, Kto życie swoje 
składa w ofierze, w walce o wolność, 
ten nie umiera, leC2 żyje wiecznie w 
pamięci ludu pracującego, a Imię Je 
•o staje się sztandarem bojowym, 
skupiającym wszystkich ludzi uczci­
wych, wszystkich, którym droga jest 
wolność człowieka i szczęście ludz· 
kości. 

Takim sztandarem bojowym jest 
dziś i przez pokolenia pozOłltanie i­
mię towarzysza Julien Lahaut, wiel 
klero trybuna be1giJsldego ludu pra 
cującego. imię wielkiego żołnierza 
wolności. który całe swoje życie po· S'leśclu lat rza~nia na miarę histo- Jladzieckie dos.fawy inwestycyjne 

ryczną? V Plenum KC naszej Partii są zatem podsta-wą, realności Planu 
wska:zało sposoby :ich realizacji. 6-letniego. Stanowią one je~noc:re· 
Wśród nich najważniejszym jest ;za- śnie dla n.aszej gospodarki narodo­
cieśnien:ie i pogłębien.ie współpra~y wej potężny zastrzyk najnowocześ· 
gospodarcizei. rz ZSRR. niejsze.i techniki, Wyposażają nas 

Ha n ·1 e b n a n ap as· c· US A n a Koreę F:~;:!~.m~1:1~tci~al;~100 ~~~~j 
Masy pracujące Polski łączą słę z 

Wami w walce o utrwalenie pokoju 
fMimo naszych wJelkich osiągnięć w zakłady produkcyjne o wielkich 

gospodarCtLych bowiem nie mogli- mJetach technicznych, będących czę 
'byśmy sobie postawić tak w.ielkich sto wy.nikiem wieloletniej pracy naj 
i truanych riadań, gdyby nie Wl!;zech wybitniejszych specjalistów i 11a­
stronna, braterska pomoc socjali- stępstwem wielokr~tnych ulepszeń. 
stycznej potęgi gospodarczej, ja~ą Zwiazek Radziecki dostarczy nam 
jest Związek Radziecku. ponadt'o wzorcowe maszyny dla 

I • f I · ewu 1• oburzeni· a przeciw amerykańskim podżegaczom wywo UJe a e gnt I wojennym i nie wątpią. że lud belcij 
ski wiemy ideałom Julien Lahaut 

H' „ H' !fj z •• !fit kich kra ,„ ach Śl'I' i a ta spełni godnie 'swo.ie- zadanie wysu-
'C:' ~ . niętego oddziału potężnego, mlędzy-

P r ze m.Ó Wie n ie J. Malika w Radzie Bezpieczeństwa r:r~~!!.~g~ontu obrońców poko· 

· i· · · LI S czeństwa powinna wysłuchać przed W imieniu KC PnR i mas pracu · czycy nie popiera 1 rezimu yn jąćych PÓlski Ludowej delegacja na. (Dokończeni:e ze str. 1-szej) 
!Przewidujemy przecież w Planie przemysłu i ro-lnlctwa, jak np. 1com 

ft-letnim intensywną rozbudowę bajny węglowe, ciężkie wrębiarki, 
przede wszystkim ciężkiego przemy ładowarki, kombajny zbożowe, bu· 
słu, co wymaga wysokiego po:ziomu raczane i lniarskie, kopaczki t ~:.­
techniki li orga;n'irl:acji pracy, kadr dzarki ziemniaków itp„ które będzie 
:ifilżynierów - ikonstruktorów i pro- my produkować na podstawie ra­
jektantów o najwyżmych kwalif:ka- dzieckich licencji. 
cjach oraz bogatego doświadczenia 
w dziedzinie wielkiego budowni- Zapoznanie się naszych inżynie· 
ctwa pmemysłowego. rró\~ i. te~hnikó\~ z najznakomlts~ą 

Tych wszystkich walorów nam w sw!ecie, radz1ec~ą, .do~umentacJ~ 
brak. w Polsce kapitalistycznej bo- techntczną: z ~adz1eck~m1 meto~ami 
włem wszystkie większe fabryki, f~br!~acYJnym1, . p~zy~azdy naJWY· 
prócz sta.lowej Woli i Mościc budo· b1tmeJszych specJal-:it~w. ZSRR do 
wały ikaJJitalistyczne koncerny I ~olskii. oraz .. p~ak~yk1, ~akie odb~wa­
pańsłiw zachodnich, które uprawiały J'ł polscy_ mzy'":ierow1e,_ techmc~ ł 
u nas kolonialny wprost wyzysk, o- wykwal~ko~am robotmcy ~ związ 
g·raniczały ro:i;wój techniki, nie dopu ku .Radz1eck1m. - to wspantale spo­
szczały do ikształcenia konstrukto- s~by dos-Łkalama 11aszy_ch _kadr tech­
rów i projekta~itów. ~1cz~!ch, przygoto~ama ich do rea-

wiadomo, że reżim Li Syn l\'.lana. zo 
stał narzucony narodowi koreał1-
skiemu. Wszyscy wiedzą,, że mono­
poliści amerykańscy przekształcili 
Koreę Południową w amerykańską 
kolonię, rządzoną przez gauleite­
rów amerykańskich, k\órzy trakto­
wali Koreańczyków jak niewolni­
ków. 

Ma.na i od samego początku prie· stawlcieli obu stron. sza składa najitlębszy hołd . pamięci 
ciwstawlali się monopolistom ame- Nie wolno tolerować, by Stany towarzysza Julien Lahaut, którego 
rykańskim. Gdy wojna. w Korei Zjednoczone - ciągnął ~alik bohaterskie życie i męczeńska śmierć 
przekształciła się w pows7echną maskowały agresywną akcJę kolo: będzie również dla. polskiej klasy ro 
wojnę narodu koreańskiego 0 wyz nialną przeciwko ludom Ko.rei, botniczej nowym bC>dźcem w naszej 
wolenie. - blisko 800 tysięcy mło· Chin, Vietnamu i innych kraJóW wytężonej pracy nad zbudowaniem 
dych ludzi wyraziło chęć walki na Dalekiego Wschodu. Narody Euro· 1 socjalhmu. nad wzmocnieniłm wlę­
froncie, odpowiadając w ten sposób py potępiają Stany Zjednoczone za zów międzynarodowej soliclarności 
na agresję amerykańską. ich akcję w Korei. Do ONZ nadcho proletariackiej w walce o zwycię· 

Stany Zjednoczone chcą rozsze- dzi codziennie mnóstwo depesz, ~ stwo wielkiej sprawY Marksa, En­

W.szystko to lapidarnie s!ormuto- 11zacJ1 Planu 6-letn~ego'. . _ 
wał tow. wJcepremier Mino na • V Wsz~•stko to w:111Mma nalezyc1e 
Plenum, mówiąc: „Bez tych ra- wypowiedź tow. <Minca na y Ple: 
dzieckich dosta.w inwestycyjnych num: „Bez tej pomocy radz1erkieJ 
nie mO'.iliwe. byłoby przedstawienie niemO'.iliwe byłoby przedstawienie 
takiego projelctu Planu 6·letniego, Plenum tailiiego projektu 1>lanu, jaki 
ja.'ki obecnie Plenum pr.zedsta.wiamy, obecnie przedstawiamy, tzn. planu 
w.n. !Projektu opartego o wielki pro· zakładającego urzeczywistnienie 
Jł°am inwestycyjny". wielkiego 11ostępu technieznero", 
••••••......... „ .................... „„ .....•. " ...... „ ..•....• , ............................. ... 

Młodzież duńska 
zwiedziła ~ódź 

Onegdaj gościła. w Łodzi 20-osobo­
wa grupa Duńczyków - członków 
Zwiąrzku KomunistyC'mej Młod'Li.1ł­
ty Duńskiiej. P.reyjechali oni • do 
Polski na rzaproszenie Zarrzą~u 
Głównego ZiMiP i po dwutygodmo­
viym pobycie w Zakopanem na.w:rza 
sach, ew.ieda:iU Ki'aków, Ośw.t~mm, 
Katowi<le. !Dziś rano udadZl\ SI~ do 
Warrszawy a stamtąd do Srzczecin~. 

W Łodzi młodzież duńska zwie· 
dziła żłobki :i przedszkole przy zakła. 

dach pracy ZPB im. Harnama i ZPDz, 
im. Ofiar 10 Września. W godzinach 
popołudniowych nastąpiło serdeczne 
spotkanie z młodzieżowym aktywem 
Łodzi i młodzieżowymi przodownika­
mi pracy, Następnie młodzież duń­

ska zwiedziła kolonie dla dzieci w 
Bełchatowie. 

Młodzieżowcy duńscy pełni są po· 
dziwu dla urządzeń socjalnych i dla 
tempa odbudowy naszego kraju. 

Malik podkreślił, że po kapituła 
cji Japonii, gdy nad Koreą, zabły· 
slo słońce wolności, sytuacja uks-zta.ł 
towała się zupełnie inaczej w lio· 
rei :fółnocnej i w Korei Południo· 
wej, Korea Północna odzyskała isto 
tnie wolność. Przeprowadzono tam 
l'eformę rolną, tozwinęła się nauka. 
I kultura. Tymczasem w Korei Po· 
łudnlowej Li Syn Man pod ochro­
ną bagnetów amerykańskich począł 
pl'zekszałcać kraj w kolonię USA, 
dławić wolność ludu i więzić tysią· 
ce patriotów. Amerykańscy mono­
poliści zagarnęli tam kopalnie wol· 
framu i inne bogactwa naturalne. 
Amerykańska polityka dezindu­
strializacji miała na celu pmekształ­
cenie Południowej Korei w rynek 
zbytu dla amerykańskich towarów 
przemysłowych. 80 proc. chłopów 
nie miało tam ziemi i pracowąlo w 
charakterze poddanych w zuboża­
łej gospodarce rolnej. Wzrastalo 
bezrobocie, pogłębiał się analfabe 
tyzm i ginęła bogata kultura kore­
ańska. W następstwie polityki USA 
lud Południowej Korei znalazł się 
w cięższej sytuacji niż pod rząda­
mi Japończyków. 

Jednakże - jak stwierdził Malik 
- reżim terroru w Południowej Ko 
l'ei nie mógł zniszczyć demokratycz 
nej wpli ludu, który razem z północ 
nymi Koreańczykami wybrał swych 
przedstawicieli do Zgromadzenia 
Narodowego. Południowi Koreań· 

Ukbchany przywódca - niezłomny· bojownik 
a wolność i sprawiedliwość spole.czną 

Robotnicy belgijscy o tow. Julien . Lahaut 

Wśród robotników ri krajów kapi­
talistycznych, któray powracając 

z pobytu na wcza~ach '~ '.?ak~pan~m 
przez dwa dni byli . goścm1 ~odzkich 
włókniarzy spotkaliśmy dw?ch Bel. 
gów - włókniar.zy - Mathieu Le­
marchanda z Brukseli i Henri Mal· 
schaerta z Liege. Oczywiście rozmo. 
wa nasza zeszła na temat ostatnich 
wydarzeń w Belgii 1 na osobę zam.or­
dowanego praed kilku dniami Julie~ 
Labaut, przewodnic~ącego Kom':1n1· 
atyazneJ Partiłi Belgii. 

_. Pjerwszy raz ujrzałem tow. La· 
haut - mówi tow. Malschaert - przed 
czterema laty, gdy przema~iał p~d­
czas święta pracy w Brukseh na wie. 
cu, urządzonym ku uczczeniu naszeg~ 
pisma partyjnego „Drapeau ~ouge 
Pięknie przemawiał. Był wsparuał'f'.m, 
płomiennym mówcą, mającym IDe­
zwykły dar przekonywania słucha. 
czy. J ego serdeczny stosu~ek do lu­
dzi, niezłomna postawa w ciągu 50. lat 
walki o prawa świata pracy, ofiar­
ność 1 poświęcenie dla sprawy klasy 
robotniczej, budziły w nas'· wszyst­
kich, zarówno partyjnych jak i bez­
partyjnych robotni~ach. ogromny eza. 
cunek i głęboką m1łoś.c. . . 

- Rozmawiałem z mm k1lkakrotrue 
- opowiada tow. Lemarchan.d. -:- P~d 
C'ZaS strajków tow. Lahaut rzJaw1ał ~lę 
na najbardziej zagrożonych odcin­
kach i swoją postawą zachęcał nas do 
wytrwania, prowadził do zwycięstwa. 

- Tow. Lahaut urodził się w Sera. 

Ing 6 września 1884 r, - mówi dalej 
tow. Lemarchand. - Był robotnikiem 
w fabryce metalowej. Już jako 15-
letni chłopiec brał czynny udział w 
akcjach strajkowych. Od roku 1924 
poświęcił się całkowicie pracy partyj 
nej. Był wtedy deputowanym komu­
nistycznym z gminy Seraing i komu. 
nistycznyńl radcą sejmu prowincjo­
n~nego w Liege, został aresztowany i 
u~ięziony w 1935 roku za organizo­
wanie masowych akcji protestacyj. 
nych przeciw napaści faszystów na 
Abisynię. Podczas okupacji hitlerow. 
sklej Lahaut przeprowadza w Liege 
strajk 100 tysięcy metalowców, którzy 
w ciągu kilkunastu dni opierali się 
hitlerowskiemu terrorowi. W czerwcu 
1941 r. zostaje aresztowany przez ge 
stapo i osad.zony w cytadeli. 
Towarzysze zorganizowali jego uciecz 
kę z cytadeli i Lahaut wraz z Jeanem 
Terfe, sekretarzem KC Partii, zna· 
leźli się na wolności. Niestety, La· 
haut podczas ucieczki złamał nogę .i 
nie był w stanie dalej się ukrywac. 
To-\varzysze chcieli zostać przy nim, 
zdecydowani na zaciętą walkę w obro 
nie swego umiłowanego przywódcy. 
Lahaut wtedy nakazał im iś~ dalej. 
aby mogli choć sami się ocalić i d~l~j 
pracować dla sprawy. Został wow­
czas ujęty prrz:ez gestapo i do wy'ZWO 
lenia przebywał w obozach ko:1centra 
cyjnych Mathausen, Buche-iwald oraz 
innych. 

Ostatnie lata, to lata niestrudzone] 

walki o jedność belgijskiej klasy ro­
botniczej, o demokrację, pokój - to 
lata :zaciętych zmagań z belgijskimi 
monarcho-faszystami. 

- Te cztery kule które śmiertelnie 
ugodziły tow. Lahaut, były pochodze­
nia amerykańskiego. Wiadomo, w 
czyim cieniu działają bandyci mo. 
narcho-faszystowscy - wiadomQ, że 
służą imperialistom i podżegaczom 
wojennym. Nasza Partia, cały nasz 
lud pracujący, odczuł boleśnie cios, 
jaki nam zadano. Belgia straciła swo 
jego najlepszego syna, patriotę, naj­
bardziej oddanego sprawie ludu bel­
gijskiego. 

- Pisząc do swojej gazety - o­
świadcza tow. Malschaert - prze­
każcie swoim czytelnikom nasze go 
rące zapewnienie, że my. robotnicy 
belgijscy, nie załamiemy si~ pod 
tym ciosem, lecz przeciwnie, je· 
szcze mocniej zewrr.emy nasze sze­
regi, jeszcze bardziej wzmocnimy 
walkę przeciwko zbrodniarzom fa­
szystowskim. Będziemy budować 
i walczyć o jednollty front klasy 
robotniczej w Belgii - wprowadza­
jąc w ten sposób w życie wskaza. 
nia tow. Lahaul Nie zapomnimy 
swojego ukochanego przywódcy, 
wiernego ucznia naukt Lenina i Sta 
lina. Będziemy walczyć i zwycię­
żymy w walce o ideę, za którą od­
da.I swe żvcle Julien Lahautl 

rzyć wojnę przeciwko narodowi ko których znajduje wyraz rzeczywi· gelsa, Lenina i Stalina." 
reańskiemu i podporządkować nie sta ~pinia narodów świata. Dopóld 
tylko Połudnjową Koreę, lecz i ca- Stany Zjednoczone nie wyrzekną 
ły kraj amerykańskim monopolis- się swych agresywnych działań prze 
tom i gauleiterom. Amerykańskie ciwko narodowi koreańskiemu ! ht· 
siły zbrojne umyślnie bombarduj.ą nym nal'oilom Azji, · wszelkje icb 
rozwinięte okręgi przemysłowe Pot deklaracje w spra.wie wolności na· 
nocnej Korei, gdyż Stany Zjedna- rodów. itp. będą jedynie obłudą. 
czone nie chcą wyrzec się zysko­
wnego panowania w tym kraju. Je Na" zakonczenie Malik o~wiadczył• 
dnakie żaden naród nie chce iyć że jedynie drogi\ wyoołan\a wojs'k 
po1l takim panowaniPm. cudzoziemskich . można położyć kres 

Rada Bezpi1rnzeństwa, zamiast krwawej agresji USA i uzyskać po 
maskować akcję USA pod szyl-\kojowe uregulowanie kwestii kore· 
dem ONZ, Powinna - podkreślił ańskiej. 
mówca - umożliwić narodowi ko· Następne posiedzenie Rady odbę· 
reańsklemu samoclzielne rozstrzy dzie się 25 sierpnilł. 
gnięcie swych losów. Rada Bezpie-

"' 

Wyzwolenie wyspySiang 
przez Armię Ludową 

Chin 
PEKIN ~p Al'). - Chińskt\ A.rm\a. 

Ludowa wyzwoliła wyspę Slang, po 
łożoną koJo wybrzeża prowincji Fu 
kien 0 70 km na północny wschód od 
FuCtz:ou. W toku walk es.topiono ki1 
ka ku()Il1intangowskich statków pa­
trolowych i roizbito doS2cziitnie gar­
nizon kuomintangows~l wyspy. 

Bestialstwa żołdaków Mac Arthura · w Korei 
cynicznym pogwałceniem praw między.narod?~ych· 

Raport Koreańskiej Komisji do badań strat i rejestracji zbrodm amerykansk1ch 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

dwa ;iakła.dy nąukGwe, kościół kato­
licki i dom dziecka. 

W wyniku chaotyciznego bombaa-­
dowaruia i obstrzału, dokonanego 
przez lotnictwo amerykańskie nad 
miastem Hynnama, z.ostały flburzo­
ne w okresie od 2 lipca do 3 sier­
pnia: technikum chemictzne, szkoły 
powszechne Nr 3 i 4, teatr „Heban", 
biblioteka, poliklinika, prewento· 
rium gruźliCfle, laboratorium epide­
micrzne, gmach miejskiej rady naro­
dowej, gmach „Partii Pracy", }ak 
również inne gmachy państwowe, 
partyjne i społecznych organieacji 

Raport pmytacza szereg innych 
faktów, świadczących o tym. że dla 
agresorów amerykańskich nie ma 
nic święteco i że bombardują, onł 
bez wyboru wszystko: - od klubów 
i teatrów począwszy aż do żłobków 

ogri\dków dziecięcych włącznie. 

l\IORDOWANIE 
LUDNOSCI CYWILNEJ 

W rozdziale II raportu zebrane ze 
stały fakty, dotyczące mordowania 
ludności cywilnej w \vyniku barba 
rzyóskich bombardowa1\. 

Lotnictwo amerykatlskie P-Olldawa 
Io bombardowaniu i ostrzeliwaniu z 
pokładoivl'ch działek i karabinów 
maszynowych dzielnice mieszkalne. 
instytucje kulturalne i inne instytu 

cje o znaczeniu pokojowym, nie ma 
jące nic wspólnego z obiektami woj 
skowymi, p0woduj!lc przy tym licz 
ne ofiary wśród spokojnej ludni>śct 
- w tej lictbl~ wśród kobiet ł dzle 
ci. Lotnicy amery~ańscy ostrzeliwu 
ją nawet kobiety, piorące bieliznę 
nad rzekami, chłopów pracujących 
na P-Olach. 

W okresie od 1 do 27 lipca am!­
rykańskie bombowce i myśliwce do 
konały 12 nalotów na Wonsan, bom 
bardując miasto i ostrzeliwując je z 
broni pokładowej. W wyniku po -
wyższego zostało zabitych 1.647 o­
sób cywilnych, w tej liczbie 739 ko 
biet i 325 dzieci, zraniono zaś 367 
osób. 

13 lipca samoloty amerykat'1skic 
zbombardowały ośrodek szpitalny w 
Wonsan, powodując zburzenie dwóch 
lecznic i śmierć przeszło 170 robotni 
ków i kilkud•esięciu pracowników 
ośrodka, przebywających w t;ych 
gmachach. 

3 lipca cztery samoloty amerykań 
skie ostrzelały na terenie powiatu 
Bonsan, prowincji liwanhe chłopów, 
pracujących na polach, zabljając 10 
z nich i raniąc ośmiu. 

W dniach 3, 4, 6, 7 i 8 lipca kilka 
dziesiąt amerykańskich bombowców 
i myśliwców bombardowało i ostrze 
liwało z karabinów maszynowych 
dzielnice mieszkalne miasta Namp 
ho. zabijając i 'raniąc przeszło 400 

Praski zjazd studentów 
dokonał wvboru nowvch władz zwiqzku 

PRAGA (PAP). - Trwające od tY I Jenkinsa (Wielka Brytania) i Gueva 
godnia ·obrady II zjazdu Międzyna- re (Kuba}, 
rodowego Związku Studentów za- G. Berftnguer :wiochy) został po­
kończyły się wyborem nowych nownie wybrany sekretarrzem gene­
władrz . związku, uchwaleniem rezo· ralnym zwią2ku. 
lucji orarz potężną manifestacją de- 23 sierpnia rano prrzemai.viał na 
legatów i ludn~ści Pragi w obronie zjeździe Międzynarodowego Zwląz­
pokoju. ku Studentów prem1er rządu czecho 

Inż. Grobman wybrany zostnł po- słowackiego A. Zapotocky. 
nownie pNewodniczącym Komitetu Na rzakończenie obrad II zjazd 
Wykonawc:z;ego Międzynarodowego Międzynarodowego Związku Studen 
Związku Studentów. Na stano.Wska tów uchwalił rezolucję w sprawie o· 
wiceprzewodniczących · wybrano: brony pokoju, a także demokratyza­
Szelepina (ZSRR), Holmana (Stany cji nauczania i jedności demokraty­
Zjednoczonel. Ja.ng Czena (Cl't!ny). crznego ruchu studenckieito. 

osób spośród ludności cywilnej. 
20 lipca sześć amerykańskich bom 

bowców dokonało nalotu na Phen­
jan i rzuciło na qiieszkalne dzielni 
r.e około 80 bomb. W WYniku lego 
bombardowania zostało zabitych 85 
cywilnych osób. 

W wyniku chaotycznego bombar­
dowania w dniu 22 lipca dzielnic mie 
szkalnych miasta Naname, poniosło 
śmierć 135 osób, zostało ranych 177 
osób w tym wiele kobiet i dzieci. 

23' lipca kilkadziesiąt bombowców 
amerykańskich zrzuciło na ·dzielni -
ce mieszkalne~Phenjanu 162, bOIJlby, 
zabijając 439 osób cywilnych. 

W raporcie komisji zostało przyto 
czonych kilkadziesiąt innych faktów 
bestialskiego mordowania spokoj -
nych mieszkańców miast, osiedli ro 
botniczych, wsi i osad rybackich 
przez lotnictwo amerykańskie. 

CELOWE NISZCZENIE FABRYK 
I ZAKŁADÓW PRACY 

W dalszym ciągu raport przytacza 
fakty umyślnego bur:tenia przez lot 
nictwo amerykańskie fabryk 1 za­
kładów pracy Korei, a to w celu zul 
szczenia go~podarki narodowej I ska 
zania narotlu koreańskiego na nę­
dzę. 

NAROD KORlliANSKl Nm ZAPO· 
MNI I NIE PRZEBACZY KltWA· 
WYCH ZBRODNI AMERYKAIQ· 

S'KJCH INTERWENTÓW 

w miarę pogarszania się sytua-0Jł 
amerykańskich interwentów w Ko­
rei, prowadzą oni w coraz barddej 
nieludzki sposób wojnę przeciwko 
narodowi lioreańsklemu, usilują,ć o­
krucieństwem przełamać jego wolę 
zwycięstwa. 

Lecz amerykańscy kolonizatorzy 
powinni pamiętać, że nar6d koreań 
ski nigdy nie przebaczy krwawych 
t:brodni, dokonanych na terytorium 
Korei. Nigdy nie przebaczy cynicz­
ner<1 pogwałcenia. praw ludo k~re­
ańskiego, mordowania naszych dzle 
ci, matek i ojców. 

Interwenci amerykańscy ł ich lo 
kaje nie uilikną odpowiedzialności 
za dokonane przea nich zbrodniel 
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wskaźników wyd'!i~ości te;hnicznej · 'r Co 
wykorzystanie maszyn 

1 

W alka o poprawę 

Lepsze nam daje . 
Plan 6-letni? 

zwi~k~zy produkci~ przemysłu bawełnianego 1_c_o_-i_!l_n1_inut 
Sly.!!zy się mera~ narzekania na A zad ania te - przypomnijmv - ntki daleko lepsze, aniźe]j były prze Zadanie, jakie Centralny Za· I 

l'al'k maszynowy nas'lego przemysłu są poważne. Produkcja przemysłu widziane. rząd postawił przed podległymi 
bawełnianego. To prawda, że n1a- bawełnianego ma 1>rzecież wzroanąć Dlatego też nadzwyczaj cenną jest m u W1kladami pracy, jest obecnie 
szyny w naszych fabrykach są na w okresie sześciolecia o 53 l>roc. Dra Inicjatywa Centralnego Zarządu wszc;dzie rozpracowywane, a wy· 
ogół „nie pierwszej młodości", nie- tego też przemrsł bawełniany musi Przemyslu Bawełnianego, który po· nikł tej pracy w najbliższych 
słusznie jednak postępują ci, którzy stawił przed zakladami pr acy zada- dniach będą przedstawione 
P-y omoc t g f kt ·ł · w pełni wykorzystać wszy?!tkle do· · i .„ P Y e o a u us1 U.Ją u- n ie POJ>rawy wskaźników wydajno- CZP~. Zadanie to mew:\;t pliw r 
sprawiedliwić te lub inne niedoma- tychrzas jeszcze niewykorzystane ści technicznej maszyn . Inicjatywę będzie wykonane. Będzie ono 
gania w pracy naszych 7,akładów rPzr rw y. tę poprzedziło przeanalizowanie wy- czynem przem.ysłu _b~wełnian~· 
oraz niepowodzenia na odcinku - Te niewykorzystane rezerwy ników pracy na wszystkich odcin· go _rlla uczc~ema zblizaJącego si~ 
wykonywania planów produkcyj- tkwią między innymi w parku ma, kach przemyslu bawełnianego, a · Ogolnopolsk•ego Kong_resu Obr<>n 
nych. Jest to stanowisko z 1ru11tu szynowym, w nisko kształtującej się więc w przedzalniach. tkalniach i ców Pokojl;'· Pracownicy _przemy· 
oportunisty czne i szkodliwe. wydajności technicznej muiyn przę wykończalniach, przy czym szczegó siu bawe~manego, . rob?tmcy, te~h 

Przykład radrleckie1o przemy· tbalniC'llych, tkackich i wykonczalni- łow0 zajęto się każdym zakładem nicy i lnzynlerowie nie 1>0skąpią. 
Iłu włókienniczego, który i przy S d ś" . ... pracy. wysiłków, aby tą_ drogą wnieś.·ć 
p()mocy parku maszynower o nle czych, rednla wy ajno c tec" mcz· · J kł J dzt 1 t I 1a 
młodszego wiek iem od naszego na w tkalniach wynosi na pmyk:ład W wyniku tego Centralny Zal'Ząd swo .. w ac w e_ 0 • u rwa. t.n 
osiua wyniki nierównie tei>Sze zaledwie 54 proc. (Za wydajność mógł podjąć zobowiązanie poważne po~oJu, a Jedn~czesnie zw3:clc;· 

go zwiększenia produkcjł do km"tca sk1e~o wyk onania Planu Szesclo-
od nas, uczy, że dzifiki wła3ciwe- techniczną uważamy stosunek wy- bieżącego roku, pla.nując, że wydaj - tetmego, _PI.anu budownictwa pod 
mu stosunkowi do maszyn, nie- dajności faktycwie osiąganej do wy nos'c' techn"iczna w tl' alru"ach powin- staw soc1ah zmu w naszym kraju, 

- ustannej tr osce o ich stan I do· dajności teoretycznej). Wydajność • (K) 

DOH'IJ san1ochód 
„ IPshafo ik wzrostu /Jrzem yslu śrocllców transport olr} eh, który rqw11 il!Ż 

wchodzi rv sll'lu<l neroko pn)ę?ego pn;emyslu budowy maszyn, wynosi 271, (Jriy 
czym stosunlwrco wolniej rośnie pr::eniy~ł taboru kolejowego, który jui w okrc· 
sie Planu 3-letn icgo osiq!l1wl 11•rr/t>rl1tte wysoki poziom, a gł6wny nacisk poło­

żony jest na ro::burlowę vrocl!l l.-cji samochodów, 11 trm, i;e prorl11hcja samocho­
d6rt." ciężarowych trzy i pólronowych osiqg1ue w roku 1955 - l3.000 sztuk, samo· 
chodów ciężorowych du:u i pól to11owych - 12.000 szt1,k l produkcja samocho­
dów oso/1owyc/1 - 12.000 sztuk". 

(Z referatu tow. Hilarego Minca na V Plenum KC PZPR) 

Łączna pl'odukcja samoch<>dów w yniesie więc w P olsce w roku 
1955 - 37.00Q samochodów osobow ych i ciężarowych, czyli, że w ostat­
nim roku Pia.nu Sześcioletniego każdego dnia opuszczać będzie na· 
~71.' fabryki przeciętnie 101 samochodów. 

To znaczy, ze co godzinę będą na m przybywać 4 no\ve samo· 
chocl:v, to jest co 15 minut - nowy wóz. 

brej organizacji pracy, można. po ta kształtuje się w wielu rzakla\'.łach na przeciętnie wzrosnąć o 7,9 pr oc., ' ' 
wdn~~~k"~możUwościpro d~~ p~litj~u~n~op~om~ wuos~~dopi~wHqo~łtocH ------------ ---- --------------------------------
dukcyjne naszych fabryk. Jak wielkie możliwości wzrostu bieżącego roku, w przędzalpiach w 

o tym powinni pamiętać kierowni produkcji tkwią w tej dziedzinie, cienkoprzędnych o 10•5 proc„ w ·1ęcej· za1·nteresowan· 
cy zakładów pracy, aktywiści partyj czego można. dokonać, u czy . nas średnłcrprzędnych o s.s pr oc„ a w I a 
:ni i .~wią~owi, mając przed oc.zyma znów pqyklad Związku Radzieckie odpadkowych o 4,3 proc. 

zadania, stawiane prrzed przemy· go, gdzie robotnicy l a.mil\ s tare nor- w każdym rz:akładrLie przemysłu d I c h u w ,. e· I r - I I ' 
słem bawełnianym przez P lan Sze- my techniczne. ustalone przez kon· bawełnianego musi się już dziś roz- a r u o w a s z a o w e g o 
iicioletni. struktorów maszyn , i osiągajlł wy· poc-łĆ walka o . lepsze wykorzysta-
•• .... ••••••••••••••11•••••••••••••••••••·~···••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·•••••••• nie maszyn drogą przyspieszenia ich 

Na: cześć Kongresu .Pokoju 
Brygada młodzieżowa z ZPB im. Okrzei 

wzmaga tempo remontów szybkościowych 

Brygada remontów szybko~cio. 
wych młodych ZMP-owców w ZPB 
im. Oki-ze:!, pl'Z)':>tąpila do kapitalne 
go ;i:emontu maszyny przędzalniczej, 
Jest to pierw&za. w P oh;ce bl'ygadą 
młodziełową, która przeprowlldzR 
prób~ i·emontu kapita]nlłiO syl"lte· 
mem, szyl>k<>..ściowym. Obok, na .ścia­
nie, t1mleszczono harmonogram pra­
cy dla pierwszeg<> próbnego remontu. 
„Demontaż maszyny 1y~temem 

szybkościowym - 4. godz." - czy. 
tamy w harmonogramie. Chłopcy 
i·ozstawili się po obu stronach obrą 
czniaka na całej jego długości. U sa· 
mego końca przy .motorze ślęczy 
dwóch elektryków, przydzielonych 
również do brygady. 

- Przede wszystkim zabierar,ry 
się do żeberek - powiedział do chłop 
ców grupowy kol. Drzewiecki. - Za 
brali się ochoczo do pracy. Zazgrzy. 
tały klucze, ostrożnie, aby nie uszko 
d~ć części maszyny. 

- Zdaje się, że wyprzedzimy har 
moiwgram - mówią d<> siebie mło· 
dzi ślusarze i tokarze. 

- Nie tak, nie tak, kolego 
zwr11ca nm uwagę tow. Bednare1', 
kierownik wydziału ruchu - uwa· 
żaj, abyś czego nie złamał. T1•zeba 
„z czuciem", 

Kiiwownik remontów oraz starliY 
iłlusarz czuwaj!ł bez przerwy i ud1..ie. 
lają wskazówek młodzieżowej bryga. 
dzie, przy jej pierwszym próQnym 
szybkościowym remoncie. Ale i sa· 
mi młodzi wykazują jednak dużo wła 
snej inicjatywy. 

A tymczasem przy maszynie zmie 
niane są pochewki. Wszystko musi 
być, jak nowe. 
Eedą również J>rzepłukiwane kor­

pusy wrzecion. Praca wre. 
- .l\Iotor już gotów - oświadc7.a 

kol. J e rzy P rzewies. - Tylko go za 
brać z warsztatu na salę. 

Robota posuwa się szybko na· 
prz"ód. W każdej godzinie brygada 
przekracza harmonogram. Caly re­
mont maszyny systeme1J1 szybkościo 
wym miał trwać 13 godzin, a. mło­
dzieżowa brygad11 11winęła 81ę w !I i 

pół Jl'Odzin. J est to tempo :rekordo· 
we. 

Na1>racowa1i sif, t o prawda, ale 
jakież radosne ul!'łucie przepajało Ich 
serca, gdy maszyna bylll gotowa i 
okazało się, że remont przeprowadzo 
ny zo„tał bez zarzutu. 

obrotów. lil<widacji na.clmiernych po Ruch wielowarsztatowy podjęty 
stojów organizacyjnych i technicz· w 1947 roku pr zez klasę l'Obotnicza 
nych, - jest ważnym czynnikiem i.rzewi· 

Przed każdym zakładem pracy dzianego w Planie 6-letnim wzrostn 
stanęło więc 2adanie dokładnego wydajności pracy. Przejśch na ob· 
rozpatrzenia możliwości każdej ma- s!ugę większej ilości maszyn pozwa· 
szyny z osobna i ust alenia ilości jej la na pełne wykorzystanie parku ma 
oł>rotów na minutę s tosownie do jej szynowego, usprawnia proces pro, 
r(>dzaju. stanu i asort:vmentu produ- dukcyjny, podnosi zarobki robotni· 
kowanego t owaru. Zagadnienię to klw, wyzwala nowe, potężne siły wy 
nie może być rozwiązane w sposób I t\• órcze, które gwal'antują · wyko 111· 

mechaniczny, pray biurku, drogą ., r.il' naszego Planu. 
tylko teoretyC'Znych obilczeń i prze- Czyn Lipcowy odnowił i pogłębił 
wi?ywań. Do ak~.ii tej tr.zeba ~c}ą- I 03;\_vne. ?siągnięcia tow. tow.. G?ś~_i· 
gac ogół przodu.1ących robotmkow,, n11n:> k1e1, l\l uchy, Ramusowe1, L11rn1· 
przodowników pracy i rac jonafrzato-1 skiej. V Plen~m KC P.ostawiło vl'1'.ed 
rów, którzy niewątpliwie mogą, klasą robotmczą boJOWe zadama: 
wnieió wiele cennero wkładu w 1 zmniejszyć i lościową obsługę ma· 
sprawę leps:zcio wykonystania ma· ' szyn, wykorzystać w pelni park ma 
szyn. Zaktywizować ich w tej dzie- s.zynpwy, podnieść jego w:vdajno§ć. 
dzinie - oto zadanie, jakie staje .Jak iskra zapalna hasło przenosi się 
teraz przed każdą orranlzacją par· z fabryki do fabryki. Twórcza inicja 
tyjną i związkową. tywa mas pracujących łamie prze· 

. . 'l etarzałe tradycyjne formy pracy. 
Akc)a, Jak~ podjnł ?hecnie .prze- Iuicjatywie robotników trzeba je­

m~sł ba\Vełmany, ~le 1est ~kcJą, d~· dr.ak wyjM naprzeciw, trzeba ją oto 
ra~ną. Za~hldy pracy oprncowuią czyć opieką, stworzyć odpowiednie 
dri1t 2adania, które . mają być wyko- wrirunki dla jej rozwoju. 
nane do końca blezącego roku. Trze I 
ba jednak pamh:tać, że stała troska P RZYGOTOWANIE P AUKU 
G mas:zyny, o odpowi~dnią ich kon­
serwację, o sumienne przeprowadza 
nie remontów kapitalnych i zapo­
biegawczych oraz. walka z postoja­
mi, powodowanymi prze-z niedopa­
trrienia techniczne i rzłą . orgflnioZację 
gracy ~ to wszyittko j~~cze p rzez 
dłurl czas stanowić bc;d7.le poważne 
źródło motllwoiici zwiększenia pr o• 
dukcji przemysłu bawelnlanel(o. 

MASZYNOWEQO 

Podstawowym warunkiem pom:.rśl: 
ntgo ·rozwoju wielowarsztatowości 
jd t odpo..,viednic przyg"ottiwanie par· 
ku maszynowe~o. Bardzo pouczaJnce 
Sił doświadczenia zało1ł Z.TG Ł{id~ • 
Poh1dnie, i'rlzie w piel.'wszej fazie na 
skutek niedostatecznego przygotowa-

. Kolejarze węzła łódzkiego 
zobowiązaniami produkcyjnymi 

manifestują wolę walki o pokój 
Onegdaj na uroczystym rzebraniu 

w świetlicy ZZK stacji Łódź - Ka­
liska kolejarze węzła Łódzkiego zgło 
sili lic;me zobowiązani a dla UC2cze­
nia zbliżającego się I Krajowego 
Kongresu Obr cn')ców Pokoj11. Po re­
feracie politycznym, wygłos.zonym 

pmez tow. Palińskiego, zebran1 w 
toku -d-yskusji ostro napiętnowali 
zbrodnie imperialistów amerykań­
skich w Korei. 

- My, Polacy - powled.zlał tow. 
Piestrzyński, należymy d o narodów, 
które najbardr.ziej dotkliwie odcizuły 
skutki minionej wojny, toteż tym 
energiczniej musimy walczyć o 
trwały pokój. 

zbrodnim,e knowania podżegaczy wo 
jennych. 
Słowa mówcy prayjęll zebraru en· 

tu.zjastycznYrni okl'!lykami. 
W eobowiązaniach swych pracow­

nicy różnych służb i odcinków po­
stanowili utrzymać regularność bie­
gu pociągów osobowych i towaro· 
wych, przyspienyó proces naprawy 
tabor u kolejowego, wykonać przed­
terminowo rewizje okresowe oraz 
naprawy par()wozów, wydatnie skró 
cić postoje wagonów towarowych 
na stacjach. oraz należycie przepro· 
wadztć przewozy jesienne. 

nh. krosien ruch wielowarsztatowy wiesza się w . miejscach widocznych 
l'.!!>gł załamaniu. Wobec napotyka- 'J , 
nych trudności technicznych tkacze wym rnw, obrazujących ich osiągnię 
w·!~cali na obsługiwane dawniej dwa cia W ZPB im. 1 Maja zaniechano 
hosna. Dopiero, gdy kierownictw:> Już stosowanego ną początku pięlrne 
techniczne i organizacja partyjna go zwyczaju ogłaszania wyników 
zwróciły uwagę na konieczność prz~ przez radio. 
p1·owadzenia gruntownych remon· 
tów - ruch wielowarsztatowy za-
czął się rozwijać i dziś już kilkudzie OTOCZYC TROSKĄ I OPIEKĄ 
s~ęciu tkaczy przeszło na obsługę WIELOWARSZTATOWCOW 
wii;!kszej ilości krosien. 
Konieczność dokładnego przygoto· 

wania parku maszynowego, jako ba· 
zy dla rozwoju wielowarsztatowości, 
zrozumieli także towarzysze z ZPB 
1111 . Szymańskiego, gdzie zorganizo. 
v.·ano nowe, sprawnie działające bry 
~sdy remontowe oraz w ZPB im. J, 
~tn lina, gdzie prządki, przechodząc 
na obsługę pięciu stron, otrzymały 
park maszynowy całkowicie przygo­
towany, z zastosow1i.niem wszelkicl1 
ulepszeń i usprawnień technicznych. 
W takich w11runknch wielowarsztato 
wość ma możliwości pomyślnego roz­
w&ju. 

TRZEBA USPRA WNić PRAC:t1 
INNYCH ODDZIAł,óW 

Ażeby, wykonywać w pelni bazy 
akordowe obsługując większą ilość 
r.1r.sz~m i daw!lć pl'Zy ty1'n dob1·ą pr o 
clukcję, robotnik nrnsl otrzymywał 
dr bry i w 11orę dostar cz()ny snrowiec 
lub półf11łwykat - krótko mówląo 
- · należy 11odnidd ja kość l orr•ni· 
zację pracy w innych odcb:htłach. Na 
tym odcinku w wielu zakładach wy 
11tępują j eszcze niedomagania, W 
ZPB im. J. Stalina. prządki sk11d:ą 
<;ię na zły, pełen „pojedynek" niedo­
przęd. Dyrekcja zakładu oddp,wna 
ju:T planuje metodę oznaczanlat niedo 
r1rzędu tak, aby można był<> stwier 
dzić, które wmecioniarki produkują 
braki. Do dziś · jednak plan ten nie 
został zrealizowany. W przędzalni 
zdarzają się postoje z powodu nie, 
dostarczania na czas niedoprzędu. 
Podobnie w ZPB im. 1 Maja me 
wprowadzDno jes:wze oznaczania nie· 
cl.oprzędu. Nie przydzielono prząd· 
kom-wielowarsztatówkom odpowied­
niej ilości pomagaczek. 

KONIECZNOść PRZEPROW ADZE· 
NIA ANALIZY WYNIKóW 

Zainteresowanie ruchem wielo ·ar 
szt?.towym ze strony organizacji par 
tyjnych i związkowych jest w wie· 
lu zakładach jeszcze niedostatccZ11e. 
W ZPB im. 1 Maj11. wprawdzie kie­
rownictwo organizacji partyjnej prze 
bywa często w salach produkcyj. 

Reasumując spostrzeżenia uczynio 
ne w kilku zakładach, w któi'ych 
wielowarsztatowość rozwinęła się 

najsilniej, należy podkreślić ' .oniccz 
11ość większero zainteresowania się 
tym ruchem ze strony organizacji 
partyjnych i zwiazkowych, przed któ 
rymi zadania te postawiło V Ple· 
num KC PZPR i CRZZ. 

Ustawiczna opieka nad 11rzechodzij 
cymi na obsługe wiekszej ilości ma· 
szyn robotnikami, troska o pełne wy 
korzystanie parku maszyno1Vego, o 
usprawni11nie cyklu produkcyjneio, 
1tosowani11 różnych form propagandy 
- oto niezbędne warunki aalszego 
pomyślnego r<>zwoju ruchu wie!owar 
szta.towego. Zagadnienie wielowa1·­
szt11t:owoścl powinno być na pierw· 
szym planie obrad organizacji par­
tyjnych i związkowych, winno być 

dolcladnie. analizowane tak, aby w 
każdej chwili można było p1-zeciw· 
działać, gdy występują objawy osia· 
biąnia się ruchu l skutecznie walczyć 
o coraz większy jego rozwój. 

Tylko .wtedy, 
/ 
gdy od samego po­

czątku dbać będziemy o pomyślny 

rozwój i·uchu wielowarsztatowero, 
potrafimy go planowo kontynuować, 
pogłębiać i utrwalać, a tym samym 
skutecznie walczyć o postęp te.:h• 
niczny,o ::odniesienie wydajności pra. 
cy. 

O tytuł 
najlep~zej prządki Rzeczywi ście, demontaż maszyny 

trwa]: zaledwie 11/z godziny zamiast 
4-ch. Jeszcze w jednym końcu ma­
szyny pracowano pl'zy jej rozbiera­
n iu, a już w drugim końcu wykony 
wano wymianę części zużytych. Ob­
róbka tych części następowała w 
warsi;tacie mechanicznym, &"d11ie je 
gpawano, a później piłowano. Chłop 
cy uwijają, się żwawo. Oto tokarz 
kol. E ugeniusz Dratwieki piłuje za­
wzięcie żeberko .. 

Brygada młodzieżowa, która pod­
jęła Siię na Kongres Pokoiu. wykonać 
remonty kapitalne maszyn systemem Stoiąc u boku Wielkiego Obrońcy 
szybkościowym, ze'bowilłzanie swe I pokoju - Związk~1 Radzieckiego, po 
wypełniła z honorem. trafimy wywalc1Zyć trwały ' pokój. 

:M. S. Wcz:możoną pracą odpowiemy na 

Zobowiązaniami swymi kolejarae 
służby ruchu węzła Łódzkiego i 
warSlZtatowcy 1Zamanlfestowali awą 
niezłomną wolę walki o pokój ora~ 
o przyśpieszenie reallzacji Planu 
6-letniego. 

(Glow.) 

nych, lecz 01·ganiz11cja nie potrafiła 
ul\ktywnić rady zakładowej, któ1'a 
wszak powinna kierować i opiekować 
się ruchem wielowarsztatowym. 

Trzeba dostrzegclć 
DOW}'Ch przodowników pracy 
Na każdej sali produkcyjnej w I 

Nowej Tkalni widnieją tablice, o· 
brazujące wyniki pracy poszcze. 1 
gólnych tkaczy i majstrów. Tylko 
w sali zwanej „młynkiem" , gclz1e 
tkacze pracują na 12 krosnach, ta­
blice umieszczane są od przypadku 
do przypadku - w każdym ra;iiE 
nie czę~ciej, niż raz w tygodniu. A 
w dodatku n\e ma chyba tablicy 
bez pomyłek. Stale któryś z nas 
mt'Mweniuje, prostuje, lecz praca 
wydziału sprawozdawczego nadal 
niedomaga. 

Skutklem tego tablice, zamiast 
pobudzać robotników do wydajniej 
szej pracy, często wywołują roz­
goryczenie. 
Należy także poruszy~ sprawę 

wysuwania nowych przodowników 

pracy. W naszych zakładach od 
dawna operuje się wciąż tymi sa-
mymi nazwiskami przodowników, 
z kt6rych wielu nawet już u nas 
nie prac.:uje. Natomiast nic nie mó. 
wl się o tych, którzy codziennym 
trudem wysuwają się na czoło. O 
tych nikt się nie troszczy, nie ota­
cza ich opieką. Apelujemy więc 
do naszego wydziału współzawo­
dnictwa, do organizacji związko. 
wych, żeby oderwały się od pracy 
papierkowej, a zaczęły dostrzega.: 
nowych, zdolnych ludzi, którzy w 
pełni zasługują na zaszczytny ty, 
tuł przodowników pracy. I 

M. Switoń, 
ZPB im. Stalina, 

- Pracuję już kilka miesięcy na 
6 stronach, a jeszcze nikt z · rady 
nie spytał, jak mi idzie - stwierdza 
prządka tow. Karpińska. 

Podniesiemy produkcję 
uzupełniając kwalifikacje zawodowe 

Prządki tow. tow. Danecka i Przy 
chodnia nie wykonują od pewnega 
c::asu swych baz akordowych, a nikt 
nie ustalił przyczyn, któn to spowo 
dowały. Podobnie jest w ZPB im. J. 
Stalina, gdzie dotychcrzas nie pr~ydzie 
!ono instruktorek kilku pracującym 
nil 5 stronach prządkom, które mają 
trr:dności z pełnym wykonaniem baz.. 

W celu zamanifestowania swE:!J 
niezłomnej woli walki o pokój, jdk 
również dla ' uczczenia zbliżającego 
się Ogólnopolskiego Kongresu O­
brońców Pokoju, pracownicy Za. 
kładów Wytwórczych Aparatów 
Telefonicznych podjęli szereg zo­
bowiązań. Młodzież zakładów po­
stanowiła zorganizować zewoty 
młodzieżowe malarskie, deki}tSkie, 
elektromonterskie, 

Pracownicy bakieliciarni do dnia 
1. 9, br. wykonają 3.000 szt. izola­
torów do kondensatorów rur jarze 
niowych, z próbnej formy - po, 
myslu racjonalizatora tego oddzia, 
łu, ob. Russaka. Oddział narzę­
dziowni, dla zwiększenia produkcji 
zobowiązał się wykonać poczwór, 
ną formę do izolatorów, ponadto 
wykonanych zostanie 18 komple­
tów izolatorów pomysłu tow. Si· 
cińsldego. W oddziale pod.zespo. 

I 

łów wielu pracowników indywi­
du~triie zohowiązało się podnieść 
produkcję przeciętnie o 20 procent, 
a tym samym skrócić wykonanie 
planu miesięcznego odclziału o trzy 
dni. 

Trzeba tu podkreślić nie\vykorzy. 
stane dotychczas, a tak wdzięczne Tow. Kornelia Kuzdro jest starą 
pole do działania, agitatorów i mę· doświadczoną prządką i ma swoje 

kl' ustalone metody pracy. Podczas 
żć-w zaufania, którzy powinni tros. 1 próbnego konkursu, jaki rzorganizo-
wie czuwać nad pomyślnym rozwo· wała kierownictwo pNędzalni ZPB 
jem wielowarsztatowości. im. Bytomskie j, wykazała dużą u­

Nie można pominąć nader ważnego miejętność w przykręcaniu nitek. 

7.agadnienia popularyzowania osią· Obecnie tow. Kuzdro przystąpiła 
gnięć przodujących wielowareztatow do konkursu o tytuł najlepszej 

Robotnicy naszych zakładów do ców, co może odegrnć poważną rolQ PMRdki. Na zebraniu cz:organlzowa- • 
skonale zdaJ·a_ sobie spraw•» że nym przez rad<> "akładową zapozna· 

Podjęto także zobowiązania o, 
szczędnościowe, oraz zobowiąza­
nia, zmierzające do podniesienia 
kwalifikacji zawodowych i bez, 
względnego przestrzegania socja, 
listycznej dyscypliny pracy. 

" dla rozwoJ0

U tego ruchu. Trzeba "' „ 
y.'możona praca stanowi najgodniej ła się dokładnie :z warunkami kon-
szą cdpowiedź na knowania pod, stwiei·dzlć, że komitety w3półzawod· kursu. Na pewno tera~ dołoży wszy­
żegaczy wojennych i dlatego nię niotwa wykazują w tej dzblzinie stklch starań, by na jej tablictce 
poskąpią sił dla i7-Wycięskiej rea- bardzo mało inicjatywy. w ZPB im. przy~ręce:iia. były równe . -
lizacji podjętych zobowiązań. I J. Stalina WYniki "';elowarsztatow· praw1e m~~doczne. Dla rz:wyc;ę~-

J s · 1 kl • . . l ców pmec1ez pl"Zeznaczono wysokie 
• zczygie 5 • c?w ob'hcza~e są zaledWle raz '!' m1e nagrody pieniężne I zaszczytny ty-
ZWĄ 1; 1nącu. W mnyeh za.kładach nie wy. tuł „prrz:ądki- najwyższej jakości", , 
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Potęż~y rozwój p:i.-zemysłu 
radzieckiego Kazachstan u · 

•Masy pracujące radzi«kiego Ka· I D ~ „ I 
ucbstallu :przygotowują się do ob- • - u na I ew 
e.hodu 30 rocznfoy istnienia Repu- w· · · · 
bliki. która powstała 26 s.ieronia 1ceprzewodn.1c.zgcv Radv .~m1str6w 
1920 r. ·Jako auti>nomiczna republika Republiki Kazachsk1e1 

strukcję techniczną wszystkich ga­
łęzi gospodarki narodowej, przede 
wszystkin;i zaś na przebudowę rol· 
nictwa, co wpłynęło znacznie na 
wzrost jego wydajności. Równolegle 

raclziecka, wchodza.ca w skład Fcde­
raCJ'i ' RM~Jskiej. P0czynaJąc od 1936 
t., Kariac1J.stan wchodzi bez.pośrednio 
w akła.d Zwią~ku Socjalistycznych 
llepublik Radzieckich · jako repu bli­
k& związkowa. 

Obsnr Ka.zachsMnu wynosi 2,7 
miliona km kw., tj. przekracza pię­
ełok.rotnie terytorium F,rancjl. 

Ptted ustanowieniem władzy ra­
&ieck:iej olbmymie te przestrzenie 
były prawie eupełnie niezagospoda­
rowane i niezałudnione. Koczowni­
cza ludność zai,Jmowała się praiwie 
wyłącrmie hodowlą. bydła. Nie eks­
;ploatowano olbrrz.ymich bogactw na­
turalnych kraju. Właścicielami nie­
licmych pmedsiębiorstw górniczych 
byli oudzoziemscy kapitaliści - kon­
cesjonariusze. Przemysł prawie, że 
nie :istniał, nawet łopaty przywożo­
no tu e Rosji. 
Wielk~ Rewoluc-ja Październiko­

wa utorowała narodowi kazachskie~ 
mu, pod<>bnie jak innym narodom 
zamieszkałym na terytoriach daw­
nej R'06ji carskiej, drogę do nowego 
życia, do wielkich przemian socjali­
stycmyeh. 

Po 'WYfZlWOleniu spod ucisku be· 
ków <obszarn:ików) naród kazachski, 
pod kierownictwem partii komuni­
etyeznej, przystą.pił energicznie do 
pracy nad uprzemysłowieniem 
kraju. 

Okres pięciolatek stalin<>wskich -
to nkres niebywałych sukcesów w 
dziedzinie przebudowy Gblicza. ste­
pów i. pustyń kazachskich, na któ­
rych z oszałamiającą wprost szyb­
kością wyrastały olbrzymie ośrodki 
pr.zemysłowe. 

W ciągu krótkiego czasu utworzo· 
no na terenie republiki potę-me hut­
nietwo metali kolorowych, przemysł 
węglowy, naftowy i chemiczny, hut­
nictwo żelazne, przemysł budowy 
masiey.n. Poważnie rozwinęły się 
przemysł lektki i spożywczy. O potę­
d!le praemysłu ka.0achskiego daje 
pojęcie fakt, że rz.ajmuje on obecnie 
pierwsze miejsce w ZSRR, jeśli cho­
dzi o wydobycie metali kolorGwych 
orae: tn:~ie miejsce jako producenł 
węg&a i ropy, 

Tam, gde.ie dawniej stały samot­
ne jurty hodowców - koczowników, 
obecn'ie r00poścterają się wielkie, 
n~oezesne miaffta, w których mle­
~ się olbrzymy przemysłowe. 
Ch1ubą narodu radzieckiego jest 

Bałchazski kombinat a:niedeiowy. · W 
Kał'ag.a.nd?.ie (Srodko.wy Kazach­
stan), na miej~cu dawnych dwóch, 
prymitywnie urrz.ądzonych kopalń 
węgla, rozwinęio się trzecie co do 
wielkO!!ici zagłębie węglowe ZSRR, 
w którym - podobnie zresztą jak 
w !innych przedsiębiorstwach ra­
dizieok.ich - wszystklie procesy wy­
dobyefa. są cał,kowicie zmechani­
ZQWane. 

W wielu miastach Kązachstam1 
powstały przedsiębio1·stwa włókien­
niare, fabryki. konfekcji i obuwia, 
mlemarnie, rzeźnie mechanic1me, cu 
kr~wn'ie, fabryki konserw i win. 

Możemy dokładnie wyobrazić go 
sobie1 niski, pałąkowate nogi, wa. 
ży sto kilo. Twarz grubasa, nie­
uczesa1ie włosy, z których spływa 
drogocenna brylantyna, kiedy wy. 
biera się do salonów. Trzewiki me 
zasznurowane\ Piękne czoło i pię. 
kne ręce i na1bardziej żywe, inte­
ligentne oczy. Dar wymowy zna­
komity, istny czarodziej gawędziar 
stwa. Po swoich chłopskich przod 
kach z Tours odziedziczył rubasz­
ność. Odznacza się pogodnym U: 
sposobieniem i niemal dziecięcą 
~kłonnością do żartów. Kiedy wL 
dzi falangę komorników, ciągną­
cych na jego dom, aby zrobić se­
kwestr cr.y licytację, czym prędzej 
Drzenosi drogocenne meble i obid-

Przedsiębiorstwa J?nzemysłowe w 
Kazachstanie liczy się obecnie na 
tysiące. Wartość ich produkcji rocz­
n~j sięga milliardów rubli. 

W roku 1940 produkcja przemy­
słu kazachskiego wzrosła 50-krotnie 
w porównaniu z przedwojennym ro­
ki.em 1913, wydobycie zaś węgla -
77-krotnie. 

jeszcrLe wspaniałej. z kacżdym ro-- z rozwojem przemysłu wzrosła też 
kiem wzrasta tempo upnzemysło- produkcja towarów masowego u­
wienia. Dość powiedzieć, że produk- żytku. 
cja pmemysłowa w r. 1949 pmekro- Rozwój pr.zemysłu przyce.ynil się 

ł d do wzrostu stanu zatrudnienia. Na· 
czy a wukrotnie poziom pryedwo- ród ka.zachski wdrożył si„ do pracy 
jennego r. 1940. " w !Przemyśle, co z kolei wpłynęło na 

Obecn1e buduje się w Kazachsta- podniesienie poziomu kulturalno • 
nie wiele nowych przedsiębiorstw 'technicznego mas pracujących Ka.· 
przemysłu hu~czego, w~glowcgo, zachstanu. 

Podcrzas gdy w roku 1920 ud!ział 
produkcji przemysłowej w ogólnej 
gospodarce republiki wynosił 11.ale­
dwie 6 proc„ to w roku 1940 w.zrósł 
do 60 proc. Kaza!ll1stan przeistoczył 
się w prz0<lującą republikę przemy­

nafto~eg.o, le1«k1e~o i SJ>ozywczego. Nigdy jeszcze szczęście narodu ka 
Raduec~e !abryln ~udoWT. mas-z:yn zachskiego i powszechny dostatek 
zaopatrUJą Je w n~bardzieJ nowo- nie były tak wielkie ja'k obecnie. 
czesny sprzęt techmczny. I z tym większą, energią. naród ka· 
Wspaniały rozwój przemysłu Re- zachskii walczyć będzie o nowe sult· 

publiki pozwolił na całkowitą rekon cesy budownictwa socjalistycznego. 
Teatr i opera - w Ałma. • Acie - stolicy ~azachskłej RepubUki Ił&· 

dzieckiej 
słową. 

Uprzemysłowienie republiki ~Y~ 
magało zbudowania szerokiej s1ec1 
kolejowej. W ciągu 30 lat edziałano 
w tym kierunku bardzo \'liele. Przed 
ustanowieniem wład'Zy radrz'.eckiej 
w Kazachstan,ie prawie wcale nie 
było kolei. Obecnie cały olbNymi 
obszar Republiki Karzachskiej pnze­
ci'na•ją wzdłuż :ii ws.zera linie kolejo· 
we. Z iniĆjatywy Towarzysza Stali­

I ---------------------------------

z„:i:.~:: I Wzmóc pracę na odcinku młodzieżowym 
Organizacja partyjna w ZPB im. Armii Ludowej 

I 

Sprawa pracy 9rganizacji partyj-

na zbudowano kolej Turkiestańslrn• nych wśród młodzieży, sprawa par­
Syberyjską, lą.czącą K11Zaehstan z tyjnej opieki i należytej pomocy 
Syberią i Azją Srodk<>Wą. Nowa li-
nia Akmolinsk _ Kartały ułatwiła dla ZMP, musi znaleźć się w cen -
transport węgla. karagandyjsk>iego trum zainteresowania. się naszych 
na południowy Ural, Linia A1rnio- organizacji podstawowych i instan­
linsk - Karaganda - Bałchasz iza- cji partyjnych. 
pewniia rorzwój przemysłu węglo­
wego i hutnictwa metali koloro· 
wych w centralnym Kazachstanie. 
Ogółem, w okresie władizy rad;ziec­
kiej zbudowano ~a terenie Kazach­
stanu 7 tys. Jrm. linii kolejo.~·cb. 

Komitet Centralny Partii i ostat 
nie ucl1wały Rady Naczelnej ZMP 
zwróciły uwagę na szereg niepoko· 
jących objawów na tym odcinku. 

stawowych organizacji partyjnych, l Niestety, egzekutywa nie po „ 
m .in.' organizacja w zakładach im. trafiła dostrzec porywającego 

Armil ·Ludowej. entuzjazmu młodeieży i skierować 

go w twórczy nurt pracy produk -
cyjnej, ideologicznej i ' kulturalno -
oświatowej. A co gorsze, niewiele 
uczyniono, aby młodzież uodpor -
niać na wzmożoną propagandę wro 
ga klasowego. 

A nacisk ideologiCllllY wroga w ea 
kładach im. „ Armii Ludowej skon • 
centrował się właśnie na młodzie 

pomaga ZMP 
ni w egzekutywie komitetu fabry­
cznego, ani w radzie zakładowej, 

W zakładzie czynnych jest 7 od­
działowych kół ZMP, lecz do­
tychczas sekretarze i egzekutyWy 
oddziałowych organizacji partyj • 
nych nie opiekowali się l nie lntere 
towałi pracą ZMP. 

Na żadnym z Posiedzeń egzekuty­
wy komitetu fabrycm.ego nie wysłu 
chano sprawozdania przewodniczą -
cego zarządu fabrycznego ZMP, nie Nowy, potężny przemysł energe- Stwierdzono oderwanie się wielu or 

tyczny, obejmuje setki elektrowni. ga.nizacji ZMP-owskich od Pa.rtii i 
W porównaniu ri okresem przedre- szerokich mas młodzieży, stwier<lzo 
wolucyjnym rz:dolność wYtwórcza no, że wiele organizacji partyjnych 
pI"Zemysłu energetycznego w;zrosla nie czuwa nad prawidłowym roz· 

Jeśli chodzi o egzekutywę Komi­
tetu Fabrycznego w tych zakładach, 
to trzeba stwierdzić, że do tej pory 
nie bardzo interesowała się ona pra 
cą młodzieżowej organizacji w fa­
bryce. I aczkolwiek po IV Ple 
num KC wiele tu mow1ono o 
młodych kadrach, składano wiele 
deklaracji na temat opieki nad ni­
mi, jednak w codziennej pracy par 
tyjnej za.pomniano o młodzieży. 

ży Rmly Pabianickiej. 
Miejscowość ta była do 

analimwano pracy orranizaefi · mło· 
niedaw • 
agentur dzieżowej. 

300-krotnie. 
Wspaniałe sukcesy na polu uprze­

mysłowienia eaw<lzięcza Kazachstan 
potężnej sile twórczej ustroju ra· 
drieokiego, mądrej sta.Unowskiej po­
lityce narodowej i bratniej, bezinte­
resownej pomocy, jakiej stale udzie 
la Republice wielki naród rosyjski. 

W okresie pierwszych pięciolatek 
sta.linowskich masy pracujące Lenin 
gradu wysłały na pomoc Kaizachom 
WY kwalifikowanych specjalistów, 
którzy swą wiedzą I doświadc:ze· 
niem pomagali budować przemysł 
ka-zach!tki. Przyjechał również do 
Kazachstanu przywódca bolszewi· 
ków leningradzkich, t~warzysz bro­
ni wielkiego Stalina, Sergiusz Ki­
row, aby dopomóc w dziele bud1>wy 
przemysłu socjalistycznego. 

Robotnicy starych ośrodków prze­
mysłowych - Ura•lu, Zagłębia Do· 
lnieckiego, Baku, - pomagali. w wy­
chowaniu wlelotysięce.nej armii wy­
kwalifikowanych pracowników pm.e 
mysłu, armii, .która stan?wi obecnie 
chlubę narodu kazachskiego. 

Jakkolwiek już dotychcrz.asowe 
sukcesy w dziedzinie upmemysło­
wienia gospodarki są imponujące, t o 
jednak przyszłość przedstawia się 

wojem i pracą orga,ni~ji młodzie­

żowych na swym terenie. Ujawnio 
no wynikające stąd WYpadki oddzia 
ływania wroga na naszą młodzież, 
ujawniono małą odpomośl! ideolo­
giczną niektórych organizacji mlo • 
dzieżowycb, ich niedostateczny za· 
sięg organlz.acyjny wśród młodzieży 
i·ob<ltniczel i słabość robotniczego 
trzonu we władzach ZMP. 

Wszystko to nakłada na nasze or 
ganizacje partyjne, przede wszyst • 
kim w za.kładach przemysłowych 

W zakładach im. Armii Ludowej 
pracuje ponad 900 młodzieżowców, 

z których 160 zorganizowanych jest 
w Zl\IP. 

Młodzież jest chętna. do pra<:y J z 
zapałem deklaruje swój udział w 
akcjach ogólnokrajowych. Tak by­
ło w okresie „Wart Stalinowskich", 

kiedy młodzież samorzutnie zgłasza 
la dodatkowe zobowiązania produk 
cyjne. W Czynie Majowym i Lip­
cowym przeważająca część młodzie 
iy stanęła do „Wart Pokoju.'.'· Na 
II oddziale młodzleżowey zobowiąza 
li się, do końca roktt podnieść 

obowiązek wzmocnienia troski o mło produkcję o 3 proc. Równie:il w „trój 
dzłeź, obowiązek wzmocnienia po• kach pokoju" brali aktywny udział 

mocy i opieki nad nią, tak, by w sze, i w _ akeji zbierania podpjsów pod 
regach ZMP wyrastał nasz przysz· Apelem Sztokholmskim. 

I 
ły aktyw partyjny, by org;mizacje Wydawało by się więc, że istnieją 
młodzieżowe były najbliższym l naj wszelkie dane ku temu, by przy od 
i>ewniejszym, bojowym pomocni powiednim kierownictwie p0litycz -
kiem naszej Part.ii i klasy robotni- nym ze strony organizacji pa.rtyj -

ezej. I nej wychowywać w fabryce pra\V-
Nie tak jednak podchodzi do te· dziwie bojową awangardę młodzie· 

go zagadnienia wiele naszych pod- żową. 

' 

na głó\fDYID siedliskiem 
imperialistycznych, tzw. „świadków 
Jehowy". 

Tu mieścił się sztab szajki szpie­
gowskiej, zorganizowanej przez by· 
lego fabrykant.a., Horaka. 

W okresie międzywojennym, były 
właściciel przyjmował wyłącznie 

jehowitów do pracy. 
W latach kryzysu i walki rewolu 

cyjnej, chytry fabrykant posługiwał 
się nimi, w celu rozbijania 11traJ • 
ków robotniczych. 

Zdemaskowani niedawno szpiedzy 
i dywersanci - „świadkowie Jeho 
wy", pneszU do baTdziei pertld -
nych metod pracy - oddziaływania 

• mlO<hiet. Skutki tej kreciej ro­
boty dały się zwłaszcza 7.auważyc, 

gdy nieda.wno wróg usiłował poder 
wać wykonanie planu produkoyjne 
go zakładów. Ujawnienie tero faktu 
pozwoliło dostrzec niedociągnięcia 

organizacji partyjnej w pracy na od 
cinku młodzieżowym. 
Okazało się, mianowicie, że przed 

stawicie! młodzieżY nie zasiadał, a-

Honoriusz, Balzah 
zy do sąsiedniego mi.eszkania pań 
stwa de Bemy, aby „krwiopijcy" 
zastali tylko gołe ściany. Kiedy 
kohorta odpływa z nosami na kwin 
tę, zaczyna się ponowne przenosze 
nie mebli, ku wielkiej, dziecinnej 
uciesze grubasa. 

W sierpniu br. mija sto lat od 
śmierci ~alzaka, pierwszego pisa 
rza, który z mistrzostwem dostrzegł 
przeciwieństwa i nieludzkość ustro­
ju kapitalistycznego. Przeszło wiek 
temu powstał największy cykl po. 
wieściowy, a jego autor jest dlił 
nas ciągle młody i żywy. Ilość 
monografii, rozpraw, essayów i ar 
tykułów o tym geniuszu liczy się 
już teraz na tysiące. a Balzak ciągle 
niepokoi nas jako pisarz i jako 
człowiek. 

Kiedy wymawiamy słowo „Bal­
zak", wiemy, że oznacza ono już 
nie tylko wielkiego pisarza - ale i 
człowieka, będącego niestrudzo-1 
nym tytanem pracy. Balzak pra­
cował po osiemnaście godzin na do 
bę. Nie tylko wypił 50 tysięcy fili 
żanek kawy, ale napisał blisko sto 
powieści. Stworzył ponad 2 tysią­
ce postaci, opublikował niepoliczo. 
ne dotąd ilości artykułów, rozpraw .. 
recenzyj, broszur i projektów. Do 

. dajmy do tego kilkanaście tysięcy 
listów, jakie wyszły spod jego pió 
ra, a będziemy mieli obraz „akty­
wnego" dorobku pisarza. 

(li' 100 rocznicę zqonu) 
sach, któr& odtwarza'? Lata 1815-
1848, to okres tworzenie się nowo. 
czesnej Francji. Mieszają się ze 
sobą przeżytki monarchii wraca­
jące z emigracji, nowi legitymiści, 
rozbitki wielkiej armii napoleoń­
skiej. W dzieciństwie legenda na 
poleońska, pełni życia Restauracja 
i Ludwik Filip, okres krzepnięcia 
mieszczaństwa i rozbudzenia chłop 
stwa - tego wszystkiego świad­
kiem był Balzak. 

W książkach swych z genialnym 
realizmem odtworzył epokę, w któ 
rej żył. Engels, ·oceniając realizm 
dzieł Balzaka. pisał, że z „Komedii 
Ludzltiej" dowiedział się o ówcze· 
snej Francji więcej, ,,niż z książek 
wszystkich specjalistów .:_ bistory 
k6w, ekonomistów, statystyków 
owego okresu razem wziętych". 

W „Komedii ludzkiej" ,Balzak 
skupia wszystkie warstwy spole. 
czeństwa burżuazyjnej Francji. W f 
dzimy chłopów i arystokratów, 
mieszczan i oficerów, ofiary legen­
dy napoleońskiej i społeczników, 
aktorów j ladacznice, dziennikarzy 
i 5zarlatanów, złotych młodzień­
ców i ofiarników, dziwaków i zbro. 
dniarzy, Paryż i prowincję fran 
cuską. 

Zasadniczy zrąb „Komedii Ludz­
kiej" tworzą powieści: „Ojciec Go. 
riot", ,.Dwaj poeci", Stracone złu­
dzenia", „Cierpienia wynalazcy" 
„Blaski i nędze życia kurtyzany", 
wreszcie ,;_ „Ostatnie wcielenie 
Vautrina". 

Wszystkie inne powieści cyklu 
łączą się organicznie z tym trzo· 
nem i postacie tam ukazane po raz 
pierwszy znajdziemy na kartach 
innych dzieł Balzaka, w innych ' o. 
kolicznościach i latach. 

wieku pęd do pieniądza, do wybi· 
cia się za wszelką cenę. Ten ma· 
gnes złota, który samemu pisarzo­
wi ukradł w życiu tyle energii, sta 
nowi motor działania ludzkiego, 
oczywiście w ustroju 1 stylu życia 
burżuazyjnym, który na oczach 
Balzaka zaczął święcić swoje trium 
fy. Balzak widzi, jak pieniądz ro­
dzi przestępstwa i zbrodnie, jak ku­
puje sławę i sztukę, jak sprzedaje 
szczęście człowieka 1 okrada go ze 
złudzeń. Nie ma fortuny, w któ· 
rej Balzak nie dojrzałby dzie­
dzictwa, czy skutku przestępstwa 
(Bank Nucingena). Nie ma hamul­
ców, które by w nowej epoce pa· • 
nowania pieniądza ~owstrzymaly 
człowieka nawet od największej 
zbrodni dla zdobycia majątku (Ce. 
zary Birotteau, Rastignac, Lucjan 
de Rubempre). Ale w tej walce 
wszystkich przeciw wszystkim ist­
nieje świat szlachetnych, uczci­
wych łudzi - to przedstawiciele 
prostego ludu, lekarz wiejski, to 
prości chłopi, to robotnicy Paryża.' 

Obraz społeczności burżuazyjnej 
kreśli Balzak w najostrzejszej sa­
tyrze, przysparzając sobie za życia 
tysiące I nieprzyjaciół. Olbrzymi 
cy~l powieściowy Balzaka jest jak 
by historią naturalną i encyklope­
dią Francji z lat 1815-48, obrazuje 
i oskarża, jest dokumentem czasów 
pokazanych z tak wielkim realiz­
mem, że dzieło Balzaka można stu 
diować, a nie tylko poznawać jego 
zawiłe intrygi i typy. 
Każda z ukazanych 2 tysięcy po. 

staci ma swoje własne życie we. 
wnętrzne, żywe cechy fizyczne, wa 
dy i zalety. Wzrokiem genialnego 
erudyty, przyrodnika, kronikarza 
ludzkich namiętności ogarnął całą 
epokę. Dlatego dzieło to niepokoi 
nas bezustannie ~ ciągnie jak ma­
gnes. 

Nie tylko zresztą nas ciągnie. 

chłopa z Tours, prawicowiec z 
przekona11, snob niebywały, lgnący 
do herbów i arystokracji, wbrew 
swoim oficjalnym poglądom obna• 
żal prawdę kapitalizmu. Nie był 
bynajmniej jego chwalcą. Z nie­
ubłaganą. siłą pokazał prawdziwe, 
odstręczające oblicze ~las posiada­
jących, ich drapieżność, egoizm i 
toczące ich procesy rozkładu. 

Sam Balzak najdotkliwiej do­
świadczył wszystkich ,,zalet" ustro 
ju kapitalistycznego. Jego wszyst 
kie przedsięwzięcia handlowo-prze 
mysłowe kończą się bankructwami. 
Wydawnictwo klasyków literatury 
daje deficyt 60.000 franków. Potem 
drukarnia - nowy deficyt, potem 
odlewnia czcionek - nowe fiasko 
i fura weksli, przed którymi trzeba 
ukrywać się jak przed zarazą. Za­
biera się do eksploatacji kopalń 
sardyńskich, ale ktoś go uprzedza. 
Nie udaje mu się plantacja anana. 
sów, nie udaje plantacja lasów, na. 
wet nie udaje pisanie sztuk teatra! 
nych, Sława powieściowa rośnie, 
ale jeszcze szybciej rosną długi. 

On pierwszy w literaturze pięk. 
nej ukazał walkę ekonomiczną spo­
łeczeństwa, jako podłoże ludzkiego, 
działania. W bezustannej odkryw­
czości literackiej, demaskując raz 
po raz swoje społecze6.stwo, obu­
rzał i zacbwyca.ł, skupiał na sobie 
tysią.ce paszkwili i pochwał. Marks 
i Engels z największym zaintereso­
waniem śledzą jego twórczość wi­
dząc w nim· artystę wypowiadają­
cego koniec starej i życie nowej 
epoki. 

Tak, wypowiedział tę epokę. Ale 
dzieło jego pociąga nie tylko jako 
obraz okresu zamkniętego histo· 
rycznie. 

Z drugiej strony należy podkre • 
ślió, ie poważną winę ponosi rów· 
nież zarząd Dzielnicowy il\IP. 
Przedstawiciel dzielnicy, tow. Za­
wadzki, potwierdza, że nie okazywa 
no pomocy młodzieżowcom„ nie pro 
wadzono kontroll wykonania u• 
chwał i instrukcji zarządu Dzleątl· 
cowego ZMP. 

Słaba opieka nad fabrycz:ną orga 
nizacją ZMP odbiła się na jej sta­
nie liczebnym. Niepokojący jest 
fakt, że na 900 młodych robOtni­
kÓw, zatrudnionych w fabryee, 
ZMP lic-iy ~a.ledwie 160 członków. 

Przyczyny tego zjawiska naleiY się 
również dopatrywa6 w nieudolnej 
pracy dotychczasowego kierownic • 
twa zarządu fa.bryCD1ego ZMP. Od 
kwietnia br. nie odbyło się ani jed 
no zelłranie zarządu fabryemego. 
Ewidencja członków nie jest upo­
rządkowana i wielu ZMP·owc6w 
nadaremnie czeka od dwóch lat na 
legitymacje członkowskie. 

Słusznie więc uczynił Zarząd 
Dzielnicowy, odwołując przewodni­
czącego, kol. Pietraszka, który nie 
poważnie traktował swe obowiązki. 

Na jego miejsce powołano zdolne 
go i energicznego ZMP-owca, Jana 
Budzyna, dotychczasowego elektro • 
montera w odddMe .montażu. 

Ale energia jednostki nie podoła 
zadaniom, gdy w ślad za tym nie o­
każe organizacji młodzieżowej, co· 
dziennej, konkretnej pomocy, zarów 
no organizacja partyjna w fabry­
ce, jak też i:arząd dzielnicowy i 
łódzki ZMP. 

Ostatnie Plenum i uchwała Rady 
Naezelnej Z'MP, stawia. przed org- • 
nizacja.mi młodzieżowymi p0watne 
zadania, w zakresie walki o podno 
szenie kwalifikacji zawodowych, 
pogłębienie i rozszerzenie pracy ide 
ologiczno • wychowawczej oraz 
liczebne rozbudowanie fabrycmych 
organizacji ZMP. 

Komitet Centralny naszej Partii 
przywiązuje szczególnie wielkie zna 
czen,ie do pracy wśród młodzieżyr 

I 
I dlatego organizacja partyjna po· 
winna zrewidować swój st-osunek 
do organizacji ZMP-owskiej. 

W najbliższym czasie odbędą się 
plenarne zebrania fabrycznych or· 
canizacji Z'MP. Trzeba pomóc mło­
demu kierownictwu w przygotowa­
niu sprawozdań, w opracowaniu 
wnikliwej analizy osiągnięć I bra. -
ków organizacyjnych i produkcyj • 
nych, a przede wszystkim w · spo­
rządzeniu miesięcznych planów pra 
cy organizacyjnej i ideologicmej. 

Takie zadanie stoi dziś między in. 
przed egzekutywą komitetu fa.brycz· 
nero w zakładach im. Armii Ludc· 

w Rudzie Pabianickiej. 

iwd (Ad.) 

Ten spaśny chłop, który bezpra. 
wnic przyczepił sobie do karety 
herb rodziny d'Etrangues, był dla 
współczesnych śmiesznym śnobem, 
dostarczał tematów do paszkwili 
różnym, sprzedajnym dziennika­
rzom. Salony kpiły z niego i uwiel 
biały jego dzieło. Widziały w nim 
geniusza. Balzak był. nim, posta­
nowił zresztą, że nim zostanie. 
„Pokłońcie mi się: - zawołał pe­
wnego razu do siostry - zostaję 
geniuszem!". Bo właśnie narodził 
mu się pomysł gigantycznego cy­
klu „Komedii ludzkiej". 

Co Balzak dojrzał w tych cza-

O co chodziło Balzakowi, kiedy 
nagle pokazał nam ludzi swej epo. 
ki, od dziecka do starca, od chłopa 
do arystokraty? J ego dzieło to 
jakby historia kapitalizmu francu­
skiego. Balzak widzi, jak czasy 
mu współcze11ne rozpętały w czło· 

Urzekało już współczesnych, nie· 
pokoiło Francję i cały kulturalny 
świat ówczesnej Europy. Ten syn 

Wielkość Balzaka polega na tym, 
ze w genialnej, mistrzowskiej for­
mie, jako wielki przedstawiciel rea 
lizmu krytycznego, zdemaskował 
istotę ustroju kapitalistycznego. 

Zenon Skierski. J 
• 
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Kronika· Pabianic Kilka krytycznych uwag pod . adresem RobOtnice Pabianickich Zakł. Przemysłu Bawełnianego 
• UJspólzawodnlczą o tątul 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komitet PZPR: 

ZahladoH1.e90 Koniitetu· 

Wspólzawódnictwa Pracy PZP B 
najlepszej .prządki 

analizują wykonania zobowią­
zań długofalowych, nie docieka­
ją przyczyn w wypadkach nie­
wykonywania tych zobowiązań. 

nie przeanalizowane, przez za­
kładowy komitet współzawod­
nictwa pracy. Należy przystąpić 
niezwłocznie do zmiany dotych-

. Przed kilku dniami w przędzal­
niach cienkoprzędnych, średnioprzęd 
nych i odpadkowej PZPB, odbyły się 
zebrania załóg, podczas których oma 
wiano ogłoszony niedawno przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Baweł 
nianego konkurs o tytuł najlepszej 
prządki. 

Po zapoznaniu się z regulaminem 
czasowego stylu pracy. Rozwo- konkursu, załogi wszystkich przę-
jem współzawodnictwa pracy dzalni Pabianickich Zakładów Prze 
musi kierować komitet, nie dy- mysłu Bawełnianego przystąpiły do 
rekcja. Zadaniem komitetu jest walki o osiągnięcie tego zaszczytne 
otoczenie troskliwą opieką przo go tytułu. Regulamin konkursu 
downików pracy i popularyzo- przewiduje za uzyskanie pierwszego 

Praca każdej prządki i pomagacz 
ki, która zgłósiła swój udział w kon 
kursie, winna być co najmniej dwa 
razy w miesiącu skontrolowana 
przez sąd konkursowy. 
Kolejność miejsc oraz nagrody pie 

niężne przyznaje sąd konkursowy, 
składający się z 5 osób, wy):>rapych 
spośród załogi oddziału. 

Wyniki konkursu zostaną podane 
do wiadomości współzawodniczących 
kilka dni po zakończeniu konkursu. 

4 - Sekretariat 
"289 - I sekretjil.rz 
415 - II sekretarz 

Pabianicki Oddział Związku 
Zawodowego P~·acowników Prze 
mysłu Włókienniczego zwołał 
przed kilku dniami naradę ko­
mitetów współzawodnictwa pra 
cy Pabianickich Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego. Celem na­
rady było przeanalizowanie do­
tychczasowej pracy poszczegól­
eych komitetów oddziałowych 
oraz zakładowego komitetu 

· , współzawodnictwa pracy. 
Sytuację istniejącą obecnie 

na odcinku · współzawodnictwa 
pracy w PZPB omówił przewod 
niczący zarządu Oddziału Zw. 

W dyskusji nad referatem 
tow. Kruka zabrał głos p1·ze­
wodniczący zakładowego komi­
tetu współzawodnictwa pra•w 
tow. Berner, który wskazał ua 
pewne osiągnięcia w walce o 
umasowienie ruchu współzawod 
nictwa pracy na terenie zakła­
dów. Jak wynika z wypowiedzi 
tow. Bernera, współzawodnic­
two pracy w ostatnim czasie na 
terenie PZPB wzrosło, obejmu­
jąc 71 procent załogi. Dzięki 
najlepiej pracującym oddzia­

\Vanie ich OSi~glliPĆ, miejsca W zakładzie pracy - pod-
'1' .,, czas jednego kwa!'tału - nagrodę 

Realizacja tych postulatów pieniężną w wysokości 15.000 zł, W dniu 27 sierpnia br. o godzi~ 

O - Straż Pożarna 
6 - Komenda „Sk1żby Polsce'' 

23 - PZPB . . 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK 

Zaw. Prac. Przem. Włók. tow. 
1\1. Kruk. 

Oceniając krytycznie pracę łom jak Moszczenica, oddział 8 
poszczególnych komitetów i inne, gdzie większość załogi 
współzawodnictwa pracy na te- ·uczestniczy We współzawodnic­
renie PZPB, tow. Kruk stwier- twie, zakładowy l<;omitet współ­
dził, że komitety te od dłuższe- zawodnictwa pracy może szc11y­
go czasu nie przejawiają nie- cić się jego rozwojem, jednakże 
mal żadnej działalności. Człon- na terenie PZPB istnieje jesz-

przyniesie niewątpliwie pożąda zdobywczyni drugiego miejsca otrzy nie 10 w lokalu Komitetu Miejskie 
ny skutek i przyczyni się do muje nagrodę w wysokości 10.000 go PZPR przy ul. Limanowskiego 
dalszego umasówienia ruchu zł, kzeciego miej?ca :- 5.000 zł. ~~ 11. odbędzie się zebranie podstawo 
współzawodnictwa pracy wśród nadto za uzyska~ie pi~rwszego mteJ wej organizacji partyjnej „Między­
pracowników Pabianickich Za-1 sca w cał_ym przemysle. bawełnla- szkolna". Ze względu na ważność , . nym, zwycięzca otrzymuJe dodatko- • . . b „ 
kładow Przemysłu Bawełmane-1 wą nagrodę pieniężną w wysokości I omaw1a~ych spraw. o :cn,osc 
go. 50.000 zł. Konkurs trwać będzie do wszystkich towarzyszy obowiązKo~ 

J. Jasiński dnia 31 października br. wa. 

Słabe wyniki pracy kulturalno-oświatowej 
KINA: 

Kino ,,ROBOTNIK" wysw1e­
tla film prod. radzieckiej pt. 
„Oni mają ojczyznę". FiW1 dla 
młodzieży ~ozwolony. 

kowię komitetów nie biorą u- cze wiele działów pracy, w , • 1· • ł I k• 
działu \V naradach wytwór- których tylko nieznaczny pro- sw1et IC pow1a u as 1ego 

Redakcja ,,Głosu Pabianic"• 
Armii Czerwonej 19, tel. 28 

czych, nie wiedzą jak przedst('I.- cent załogi biel'ze udział "·e Swietlice zakładowe i robotni-
wia się sprawa wykonywania współzawodnictwie. Jeżeli pro- cze mają do spełnienia poważną ro 
baz akordowych, nie posiadają cent w!Wółzawodniczących we Ię w wychowaniu nowego człowie­
nawet dokładnej ewidencji WSłystkich oddziałach PZPB ka, świadomego.budowniczego socja 
współzawodniczących. Komite- bedzie wyrównany, wówczas do !izmu. Mają one rozwijać życie kul 
ty nie kontrolują również i nie piero będzie można mówić o do- luralne ludzi pracy. W świetlicach 

bre.i pracy komitetu ws~)łza- winno ogniskować się prawie co-
. dzienne życie kulturalno - oświato 

P b 1_ J wod111ctv1'a. · we sezonu. Jak te sprawy wygląda 
O ianiccy ZWiQZKOWCY I Niewiele zrobiono na odcinku ją w Pabianicach i pow. łaskim? 

Pl.ętDUJ"'ą morderstwo p·opełn1·one f,~~upl~~iczyac~jśró~"~~~~zg~''P~Pt be~1i;at~a~~fe~\1ic,czyz~ycn~ jt~~~n~~ 
.,.._ powiatu laskiego - 27. Te 44 świet 

· . • Komitet współzttwodnictwa nie lice pl'zejawiają pewną działalność. na przywódcy KPB·- tow. Lahaut wykorzystał nawet w pełni sum a1e na terenie powiatu łaskiego jest 
na ten cel przeznaczonych. ponadto aż 24 całkowicie „mart­

Aktywiści związków zawodowych I 
zebrani w dniu 23 sierpnia na kon 
ferencji roboczej, zwołanej przez 
Powiatową Radę Z\viązków Zawodo 
wych w Pabianicach, po omówieniu 
zadań, jakie nakłada na całą polską 
klasę robotniczą Plan 6-Jetni, plan 
wspaniałego budownictwa i przebu­
dowy naszego życia gospodarczego, 
plan, który jeszcze bardziej wzmocni 
na!'>z udział i znaczenie w świato­
wym ruchu obrońców pokoju, z ca 
lym oburzeniem napiętnowali zbrod 
niczy akt zabójstwa dokonanego 
przez faszystowskich zbirów na przy 
wódcy Belgijskiej Partii Komunisty 
cznej, Julien Lal1aut. W rezolucji 
tfchillalonej przer: 'Zebranych między 
innymi czytamy: 

„W dniu 18 sierpnia, kiedy ca­
ły nasz naród na setkach zebra11 

i konferencjach przygotowywał się 
do Ogólnopolskiego Kongresu O­
brońców Pokoju, kiedy podejmo­
wane były nowe zobowiązania, 

powiększające nasz potencja! go­
spodarczy i dobrobyt, w Belgii 
zbrodniarze strzelają do sędziwe 
go przywódcy robotniczego. Bra 
ciom, robotnikom belgijskim, 
przesyłamy zapewnienie dalszej, 
wytrwałej i solidarnej walki o 
o pełne zniesienie wyzysku i uci 
sku, o zwycięstwo socjalizmu na 
całym świecie. Jednocześnie 
przesyłamy kletsie robotniczej 
l3elgii wyrazy serdecznego żalu 
po stracie nieugiętego bojowni­
ka o wyzwolenie proletariatu 
spod ucisku kapitalistów. 

Domagamy się wraz z całą po 
stępową opinią światową przy­
kładnegtJ ukarania zbrodniarzy 
nasłanych przez klikę faszystow­
ską. 

Precz z brudną iolityką· terro 
ru i zbrodni! 

Niech żyje solidarność między­
narodowej klasy robotniczej!". 

wych". 
Mała aktvwność oddziało- Główną przyczyną tej „martwo-

wych komiletów współzawoclnic ty" jest brak własnych lokali świet­
twa wynika z braku instrukc.i i licowych. świetlice te znaidują się 
i pomocy, jaką winien zakłado- w lokalach szkolnych, remizach stra 
wv komitet współzawodnictwa żackich, w mieszkaniach prywat­
okazać komitetom oddziało- nych, w lokalach organizacji maso 

wych, a nawet w stołówkach, istnie 
Wym. jących przy zakładach pracy. Drugą 

Ogólnie stwierdzić trzeba, że niemniej ważną przyczyną hamu.ią­
wspólzawoduictwo pracy 11a te- cą rozwój. pracy świetlic.: je.st niedo 
renie Pabianickich Zakładów stateczne Je~zcze wyposa.zen.1e w me 
P . ł B ł ·t ble, sprzęt i pomoce św1etllcowe o-

I Z~fn:YS u awe manego ~os. a- · raz niedostateczne oświetlenie loka-
ło ~le.Jako .oddane w . ,~dzierz~- li w szczególności na wsi w okresie 
we czynnikom adm1111stracyJ- zimowym. 
nym. Komitety współzawodnic- Właściwy rozwój pracy świetlico 
twa ograniczają się w więk- we.i uzaleźniony jest w znacznej mie 
szości wypadków do rozdziału rze od dobrej pracy kierowni!'a 
nagród. ' ś:Yietlicy. Bio~·ąc pod uwagę .wyni-

. . , . . k1 całoroczne) pracy poszczegolnych 
Zagadmema własc1weJ orga- świetlic należy stwierdzić, że niedo 

nizacj i współzawodnictwa pra- ciągnięcia w pracach poszczególnych 
cy, jego popularyzacji wśród za świetlic wynikają .w zn?cznej .m_le­
łogi PZPB winny zostać doklad rze z częstych . zmian. k1erowmko:v. 

. ~rak stałego k1erowmka powodu3e, 
------------------------------------------- że kierownictwem świetlic zajmują 

6 • 1 • d • I I h k d t • się dorywczo przypadkowo .dobrane m I I a r O W Z O Y C re I O W osoby .. Brak odpowiednich kwalifi-
• kacji tych dorywczych kierowników 

świetlic jest źródłem wielu niedoma 

na jesienną akcję siewną 
gań pracy świetlicowej. Usterki w 
pracy kulturalno - oświatowej (wy 
nikające z tyQb włafoie przyczyn) 
uzewnętrzniły się w wielu świetli­
cach pabianickich i wiejskich. 

Innym momentem, powodującym 
poważne trudności w wywiązaniu 
się przez kierowników świetlic ze 
swych obowiązków, jest przeciąże-

nie ich pracą kancelaryjną. Na przy czyną takiego stanu rzeczy jest' obok 
kład w świetlicach PZPB, L. 15 oraz słabej pracy poszczególnych sekcji 
w zakładach „Pabianice" przeciąże- świetlicowych brak dostatecznego 
nie pracą administracyjną kierowni zainteresowania się życiem świetli­
ków świetlic powodi..:je niedociągnię cowym ze strony rad zakłaqowych. 
cia na odcinku pracy kulturalno - dyrekcji zakładów, mężów zaufania 
oświatowej. Kierownicy większ.vch i organizacji partyjnych. Większość 
świetlic winni mieć do pomocy pra świetlic zarówno w powiecie jak i 
cownika. którego zadaniem było by w Pabianicach pracuje dotychczas 
prowadzenie prac administracyj- w oderwaniu od życia zakładu, od 
nych. Wpiynęło by to dodatnio na zagadnień produkcyjnych. 
ożywienie życia kulturalno - oświa- Zagadnienie oźyMTienia i rqzwoju 
towego w świetlicach. j życia kulturalno - oświalowego w 

Mimo poważnych wysiłków ze świetlicach zakładowych winno być 
strony kierowników, należy stwier- w jak najkrótszym czasie rozwiąza­
dzić, że poziom świetlic zarówno w ne. Sprawą tą muszą zainteresować 
powiecie jak i Pabianicach jest na się zarówno związki zawodowe, jak 
dal niezadowalający. Główną przy,_ i poszczególne rady zakładowe. J.J. 

Nosi horesoondenci pisza 

--------------------------..... ------------Zła konserwacia maszyn 
w przędzalni cienkoprzędne.i Il· 

Pabianickich Zakł. Przem. Baweł.nianego 
Przykładem braku dostatecznej 

troski o konserwację parku maszy. 
nowego może być następujący faktt 

W dniu 23 sierpnia br. zwrócił 
się do mnie jeden ze sma'towników, 
który wskazał na zupełny brak tro 
.ski ą park maszynowy ze strony 
kierownictwa przędzalni P. C. II. 
Od roku już w snowaku Nr 3 braku 
je śruby przy wale. Może się to stać 
powodem wieh:I strat oraz kalectwa 
snowaczki, bowiem wał, na który 
nawijana jest osnowa waży okoł<1 
300 kg i obraca się z szybkością 500 
obrotów na min.utę. Wał ten zabez­
pieczony jest tylko jedną śrubą. Na 
prawa drugiej śruby nie wymaga 
wiele czasu, ani też nakładu środ­
ków, lecz kierownictwo przędzalni 
P.C. II nie przywiązuje do tego wagi. 
Kilkakrotnie był już poinformowa­
ny o braku śruby majster salowy 
- ob. Kokosiński, który jednak do 
tychczas nie poczynił żadnych kro­
ków, by naprawić uszkodzony sno• 
wak. 

Obecnie, w okresie wytężonej pra 
cy nad wykonaniem Planu 6-letnie­
go, :fakty takie nie mogą mieć miej­
sca I winny być z całą bezwzględno 
ścią na-piętnowane. 

M. Pociejowski 
Pabianickie Zakłady Przemysłu 

Bawełnianego. 

Państwowe Liceum 
Administracji Morskiej 

' powstaje w Szczecinie 
Z nowym rokiem szkolnym po 

v.:staje Pa11stwowe Liceum Admini 
stracji Morskiej w Szczecinie, jcdy 
na tego rodzaju uczelnia w Polsce, 
której uczniowie przygotowywać 
się będą na pracowników admini­
stracyjnych w portach - makie­
rów, spedytorów, shipchandlerćw 
itp. 

W trosce o wykonanie planu 
jesiennych sie,vów państwo 
przeznaczyło dla rolnictwa ogó­
łem ponad 6 miliardów złotych 
kredytów na zakup nawozów 
sztucznych, orkę i siew, · zakup 
kwalifikowanego ziarna. siewne 
go, zagospodarowanie odłogów 
i ugorów, skup i rozprowadze­
nie nasion siewnych kwalifiko­
wanych oraz '.ialiczkowanie plan 
tac.ii roślin upraw11ych. 

milionów zł, w tym 650 milio­
nów zł. na zakup nawozów 
sztu<'znych, 750 md. zł na orkę i 
siew oraz 750 mil zł ńa zakup 
kwalifikowanego ziarna sie"\vne 
go. 

Z kredytów ·na zakup nawo­
zów i ziarna kwalifikowanego 
oraz na orkę i siew mogą korzy 
stać mało i średniorolni chłopi. 
Z kredytów z 21 miesięcznym I 
terminem spłaty korzystają 
spółdzielnie produkcyjne, zespo 
ły uprawowe, indywidualne go­
spodarsbva ora11 instytucje i or 
ganizacje, które obejmują odłQ 
gi i ugory w trwale zago:;ipoda­
rowanie. 

Jak widać z powyższych in­
formacji państwo uczyniło 
wszystko, aby małorolni chło­
pi mogli skorzystać z nawo­
zów sztucznych i ziarna kwaw 
lifikowanego, jak również i z 
mechanicznej orki i siewu, by 
tą. drogą uzyskać lepsze plo­
ny, a tym samym i polepsze­
nie sytuacji gospodarczej. Sa­
mi chłopi we własnym intere­
sie muszą dopifoować, aby 
pomoc państwa trafiła do na­
prawdę potrzebujących, żeby 
nie otrzymali jej bogacze 
wiejscy. 

Chłopi województwa łódzkiego 
Do szkoły tej przyjmowana. jest 

111łodzież obojga płci, która ma ma­
łą maturę lub ukoti.czone 9 kła~ 
szkoły podsta:wowej, młodzież za­
miejscowa otr:zytna całkowite bez­
pł~tne utrzymanie i mieszkanie. 

Kredyty postawione do dyspo 
zycji mało i średniorolnych chło 
pów, spółdzielni produkcyjnych 
i zespołów uprawowych wyno­
szą ogółem 2.450 milionów zł. 
Dzielą się one na krótkotermi­
nowe i średnioterminowe. 
_ Krótkoterminowy kredyt u­

dziela się na 9 miesięcy przy 
oprocentowaniu 5 proc. Kiedytu 
średnioterminowego udzlela się 
na okres 21 miesięcy. 

Kredyty z 21-miesięcznym 
terminem spłaty wynoszą ogó­
łem 300 milionów zł. i przezna­
cza się je na zagospodarowanie 
odłogów i ugorów. Kredyty 
krótkoterminowe wynoszą 2.150 

Odpowiedzi Redakcji 
Ob. Władysław Rozwen.<; -

List Wasz . otrzymaliśmy, lecz 
nie możemy go wykorzystać, 
ponieważ nie podajecie żadnych 
konkretnych faktów. Napiszcie, 
jak przebiega wykonywanie pfa 
nów produkcyjnych w Waszym 
Oddziale. 

Kredy.tu na zagosi:iodarowa­
nie odłogów udzielają Oddziały 
B2nku Rolnego, innych kredy­
tów - gminne Kasy Spółdziel­
cze, których liczba ostatnio 
znacznie ·wzrosła. 
· Mało i średniorolni chłopi u­
zyskują kredyty na podstawie 
opinii Oddziału Gmin. Zw. Sam. 
C~łopskie.i. który opiniuje w 
ciągu 3 dni od daty złożenia po­
dania. 

Poza wymienionymi kredyta­
mi trafią do wsi jeszcze poważ­
ne sumy za pośrednicLwem Cen­
trali Nasiennej i innych insty­
tucji, kontraktujących planta­
cje roślin przemysłowych. Cen­
trala Nasienna na skup i roz­
prowadzenie kwalifikowanego 
ziarna siewnego oraz na za­
liczkowanie plantacji nasien­
nych otrzymała ogółem 2. 721 
milionów złotych kredytu. 

--·~ · 

Ka~dy ZMP-owiec 
• 1 czyta • prenumeru1e 

,,Sztandar llllodgcll•• 

w walce o pokój 

PSS w Sieradzu 
spieszy z pomocą 
walczącej Korei 

Solidaryzując się w pełni z boba 
tersko walczącym o swe narodowe 
i społeczne wyzwolenie z ludem ko 
reańskim, pracownicy PSS w "Siera 
gzu zebrali 125.519 zł. na rzecz 
ofiar barbarzyńskich nalotów ame~ 
ykańskich w Korei. 

· Ze wszystkich gromad i gmin 
woj. łódzkiego napływają liczne mel 
dunki, w których szerokie masy 
chłopstwa pracującego wyrazaią 
swoje oddanie dla sprawy pokoju. 
:Między innymi mieszkańcy gro­

mad Kurną dz i Podłubień po~. 
piotrkowskiego zobowiązali się do 
1 września br. wybudować półkilo 
metrowy odcinek drogi. Gromada 
Bilska Wola przystąpiła do budo­
wy remizy strażackiej. 

„Jesteśmy przek011an! - głosi re 
zolucja chłopów z Bilskiej Woli -
że, w oparciu o potężny Związek 
Radziecki, o kraje demokracji ludo 
wej i cały postępowy i międzyna­

rodowy front pokoju, potrafimy 

Blisko 2.800.000 członków 
liczą gminne spółdzielnie 

,,San1opon1oc Chlopsha"~ 
Równocześnie z szybkim rozwo­

jem organizacyjnym, placówki spół 
dzielczości wiejskiej usprawruaią 
swoją dziołalność usługową, broniąc 
coraz skuteczniej małor01nych i ~ud 
niorolnych chłopów przed wyzys­
lłem bogaczy i spekulantów wiej­
skich. To właśnie jest jedną z pod 
stawowych przyczyn nieustannego 
napł)rwu nowych członków do gmin 
nvch spółdzielni. 
Świadczą o tym wymownie cyf­

ry. ilustrujące rozwój gminnych 
spółdzielni w pier~szym półroczu 

br. Podczas gdy na początku stycz 

nia br. gminne spółdzielnie zrzesza 
ły niewiele ponad 2 miliony osób. 
to na dzień 1 lipca br. liczba spół­
dzielców wiejskich doszła do około 
2.800 tys. W ciągu więc półrocza 
do gminnych spółdzielni „SCh" \'.istą 
piło około 800 tys. nowych człon­
ków. 

W pierwszym półroczu br. naj­
większy wzrost liczby członków na 
stąpił w gminrych spółdzielniach 
woj. łódzkiego, gdzie przybyło pra 
wie 85 tys. osób oraz ~oj. kato· 
wickiego. w którym wstąpiło do 
spółdzielni blisko 69 tys. nowych 
spółdzielców. 

podżegaczom wojennym wytrącić 
broń z ręki. My, chłopi polscy, bę­
dziemy walczyć o pokój, aby budo 
y.rać lepszą przyszłość". 
Zobowiązania w zakresie budo­

Nauka w liceum trwa dwa lata. 
świadectwo ukońcżenia Państwowe 
gd Liceum Administracji Morskiej 
dajt Absolwentom tytuł technika 
morskiego oraz 'prawo · wstępu na 
uniwersytety i ·inne' wyższe uczel-

wy dróg, melioracji i podniesienia 
produkcji roln~j podjęły również 
gminy Wodzierady pow. łaskiego, 
Babsk pow. rawsko-mazowieckiego nie. 
i Białaczów pow. opoczyńskiego. 

(f) 

W powiecie łaskim ludność gmin 
Pstrokonie i Burzenin samorzutnie 
zainicjowała zbiórkę pieniężną na 
rzecz ofiar amerykańskich agreso· 

„letnie humory" 
w sali kina „Polonia" 

rów na Korei, podobnie . uczynili . ' 
mieszkańcy gmin: Grabów pow. łę W sobotę, dma 26 sierpnia br. o 
czyckiego, Głogowa pow. kutno~- ·godz. 2130 w sali kina „Polonia" 
skiego oraz Grabica pow. piotrkow odbędzie się impreza artystyc:zna 
skiego. „Artosu" pt. „Letnie humory". 

„Przyrzekamy wydajniejszą pracą Udział biorą artyści teatrów war­
przyczynić się do przedterminowe- s:zawskich: Grossówna, Skrzypkow~ 
go zrealizowania Planu 6-letniego ska, Rawicz, Aleksandrow, Burska, 
- oświadczajf w swym meldunku 
chłopi z Grabicy. Potępiamy agre- Chmurzyńska i Rudzki. , 
sorów amerykaiiskic:h J przesyłamy Bilety w cenie od 100 do 300 zł. 
bohaterskim chłopom koreańskim do nabycia w kasie kina „Polonia". 
wyrazy sympatii i otuchy". Członkowie związków zawodowych 
. „Będziemy każdego dnia pracą za okazaniem lepit"""~rli związko-
naszą przyczyniać się do wzrostu wej korzystają z 50-procentowej 
sił obozu pokoju - stwierdzają w 
swej rezolucji chłopi gromady zniżki. Bilety można j: z nabywać. 
Szczurzewice pow. piotrkowskiego. 
którzy dla nczczenia Polskiego Kon 
gresu Pokoju założyli fundamenty 
pod budynek szkoły podstawowej. 
My. chłopi, na jawną agresję impe 
rializmu odpowiemy mocniejszym 
zwarciem nastych szeregów I po­
głębieniem więzów solidarności l · 
braterstwa, łączących nas z ludem 
koreańskim i masami pracującymi 
całego świata"· 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni Społ., na na· 
zwisko Witkowska 1. 1na 

80 
SKRADZIONO ks1ążecz 
kę wojskową, Strzelc;zy:c 
Józef, Pabianice, Orla ló 

n 
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SPRZEIDAJĄ MIESZKANIA -
BY 2!DOBYC PIIENIĄDZE NA 

ŻYCIE 

w dn. 25 sierpnia 1930 r. 
co do których zachodzi podejrzenie 
o tak rz;waną „złośliwą upadłość''. 
Wśród aresztantów .inajduje się rów 
nież wielu rzemieślników i drob­
nych kupców. 

Potworna nędiza wśród beiU"obot­
nych łódzkich - zmusza ludci do 
szukania iia wszelką cenę pieniędzy 
na życie. Ostatnio be-Lrobotnl sprze POKŁOSIE NĘDZY, GŁODU 
dają masowo Własne mieszkania - I BEZROBOCIA 
ścieśniając się po kilka rodzin w 72-letni Marcin Folczyński PQwie 
jednej i<Zdebce - aby tylko prrze- sił się w mieszkaniu własnym przy 
trwać jeszcze kilka dni. Tysiące bez ul. Łagiewnickiej Nr 73. 
robotnych łodzian pmenoszą się na * • ·• 
wieś, do rodrz.in, aby uniknąć śmier- 66-letni W. Golaska popełnił sa-
ci głodowej w ~marłym mieście. · mobójstwo na Statyrn Cmentarzu, 

BEZROBOCIE W~RASTA, 
FUNDUSZ BEZROBOCIA MALEJE 

Preliminarz zasiłkowy Funduszu 
Beuobocia na miesiąc wrrzesień ;zo­
stał obcięty ponownie o 33 procent. 
Wobec l!ladchodzącej !Zimy - preli­
minarrz. zasiłków należało by raczej 
zwięksrz.yć - pisze „Republika". 

WRZEINIE REWOLUCYJNE 
W ARGFJNTYNIE 

W dniu wczora•jSizym 6.000 pracow 
nili:ów spółki telefonicznej, obsługu 
jącej ATgentynę rnuciło pracę. Sta­
cje telefonów rzostaly obs-adrz.one 
wojskiem. 

na grobie żony. 

ZGON LON CHANEYA 
W Los Angeles w Ameryce zmarł 

słynny artysta filmowy Lon Cha­
ney. 

FABRYKANT WYZYSKUJE 
ROBO'l.1NlK0W 

Pracownicy firmy budowlanej 
Tyllera w lkz.bie 280 osób - wy­
stąpili do inspektora pracy rz;e skar­
gą na dyrekcję firmy, która obni­
żyła samowoilnie wszystkie oZarob­
ki o 30 procent. 

ŁóDZ - MIASTO 
GRUZLIKóW 

Według danych statystycznych 
Pisma podają, że w każdej chwili 

należy ocrzekiwać kolejnej · „rewolu­
cji" w tym państwie. największy odsetek wypadków 

śmierci, spowodowanych gruźlicą -
PlłZEPEŁNlłlNJE W AiRESZOIE pnzypada na Łódż. W ciągu ostat-

DLA „DŁUŻNIKÓW" nich ośmiu lat odsetek śmiertelności 
W łódzkim areszcie dla dłu~n:ików na gruźlicę wynosił 24,6 procent. 

prrze'bywa w obecnej eh.willi wielka . Czyli - co czwarty nieboszczyk =­
il_ąść prywatnych · przedsiębiorców, to ofiara tej groźnej cho.roby. 

T.EATRY 
TEATR Il\I. STEFANA JARApZA (uL Jaracza 2, tel 217·49) 

P~STWOW'Y' I PAŃSTWOWY TEATR źYDOWSK1 

(ul. Jaracza 27) W sobotę, dnia 26 sie1·pnia o godz. 
Godz. 19.15 - „Sprawa Pawła 19.30 - „Rodzina Blank", w ..:.rama 

Eszteraga" - Ale1'sander Gergely. ty;zacji i reżyserii Jakuba Rotbauma. 
P~STWOWI 1'EA'l'R NOW'I Zn.iiki Zw. Zaw. ważne. 

Cul DasZYńskłego H. tel 181•34) 
Teatr nieczynny do 3. IX. br. 

.PAf(S'l'WOWI 
TEATR POWSZECHNY 

(ul Obrońci>w Stalingradu 21 
teL 150·36) 

Codziennie o godz. 19,l.5 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa. czynna w godz. 10-+s i od 16. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
..LUTNU" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

TEATR LE'l'Nl „OSA„ 
(Piotrkowska 94. tel. 27Z.70) 

Dziś teatr nieczynny 

'IEATR ,.ARLEKIN„ 
(uL Piotrkowska 152) 

Teatr nieczynny do 1. IX. br. 

l'EATR „PlNUlilO„ 
(ul. Kopernika 16) 

Godz. 9 do 16 widowisko zamknię 
te według zamówień pt. „Pa.n Tom 
buduje dom". 

KINA 
ADRIA dla młodzi~~r (Stalina .1~ I REKO~D (Rzg~,v~a"2) „Woł~a, 

„śluby kawaler.slkie , do·d. „Wysc1g Wołga , dod. „C1ermk , godz. 18, 20 
pO'koju", godz. 16, 18, 20 (Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAŁTYK (Narutowicza 20) STYLOWY (Kilińskiego 123} 
„Powrót Lassie", dodatek „Wi~ns „Za siedmioma górami", dod. ,,Dzi 
w przyrodzie", godz. 17, 19, J?l siejszy Stalingrad", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) (])la dzieci powyżej lat 7) 

BAJKA ....:. „Błyskawica", dod. „Sło· ~WIT (Bałucki Rynek 2) „Dub1·0.w-
newna polana", godz. 18, 20 ski", dod. „XXII Międzynarodowe 
(Dla dzieci powyżej lat 12) Targi Po.znańs.kie", godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) (Dla dzieci powyżej lat 12) 
„Program Aktualności Krajowych TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pustel· 
i Za.gra111icznych Nr 32". nia Parmeńska" II seria, . 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 dod. „W ka•aju-<socjalizmu Nr 6·50'' 

BEL (Legionów 2) - Kino nie godz. 16.30, lis.30, 20.30 
czynne z powodu remontu. (Dla młodzieży niedozwolony) 

MUZA (Pabianicka 173) ,,s. O. S." TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro· 
dod. „Budujemy rudowęglowce", dzie) „Zdradzieckie skały", 
godz. 18, 20 . dod. „Chleb i krew", 
(Dla młodzieży niedoz.wolony) godz. 16, 18.30, 21 

POLONIA (Piotrkowska 67) - (Dla młodzieży niedozwolony) 
„S-S „Orzeł" zaginął", dod. „WY· WISŁA (Daszyńskiego 1) „Wiosna" 
słannicy pokoju";godz. 17, 19, 21 dod. „Człowiek z wysokiej góry", 
(Dla ooieci powyżej lat 12) godz. 16, 18, 20,30 

PRZEDWIOśNfE (~eromskiegt> 76) (Dla dzieci powyżej lat 12) 
„Maszeńka", dod. ,,Julian Mar· WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
ehlews'lci", godz. 18, 20 „O świcie", godz. 16.30, J.8.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) (Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROBOTNIK (Kiłińskieg"O 178) WOLNOSć <Napiórkowskiego 16) 
„Urodzony w październiku", „Cztllry pokolenia" dod. „O tytuł 
dod. „Gra.jkowie naszych pól i lą,k" mistrza", godz. 16, 18, 20 
godz. 17.30, 20 (Dla młodzieży powyżej lat 14) 
.'Dla młodtl.ieży niedo~wolony) ZACHĘTA (Zgierska 26) 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwa1'iowane . „Miasto mtodzieży (Komsomolsk)" 
lotnisko", clod. „świat młodych" dod. „Przegląd sportowy Nr 3·50" 
godz. 18, 20 godz. 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat '7) ·(Dla dz.i.eci powyżej lat 12) 

Ze sportu 
- I 

30 tysięcy widzów na stadionie Heysel 
Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy cieszą 

na udział doskonałych lekkoatletek i 

wielkim zainteresowaniem ze względu się 

lekkoatletów Związku Radzieckiego 

Ka:rakułow (ZSRR) 

W S. rodę 23 bm„ o godz. 16, 
nastąpiło w Brukse 

li uroczyste otwarcie IV Lekko2tle 
tycznych Mistrzostw Europy. Mimo 
niepewnej pogody, na stadionie He­
ysel zebrało się około 30 tys. wi -
dzów, którzy żywo oklaskiwali barw 
ną defiladę zawodników. 
Wśród de.filujących ogólną uwagę 

zwracała doskonale prczcntuj~ca się 
ekipa lekkoatletów i lekkoatletelt 
Związku :fti.dzieckiego. 

W mistrzostwach biora udział na­
stępujące państwa: Anglia, Austria, 
Belgia, Czechosłowacja, Dania, Fin­
landia, Francja, Grecja, Holandia, Ir 
landia, Islandia, Jugosławia, Luksem 
burg, Norwegia, Polska, Portugalia, 
Szwajcaria, Szwecja, Turcja, Wło 
chy i Związek Radziecki. 

Mistrzostwa rozpoczęły się star -
tem do biegu maratońskiego, po 
czym rozegrano przedbiegi. na 110 
m. ppł. Odbyły się tu 3 przedbiegi, 
z których do :finału zakwalifilrowali 
się: 

Z przedbiegu I: 1) Bułańczyk 
(ZSRR) - 14,8, 2) Hildreth (Anglia} 
- 15,0. 

Z przedbiegu II: 1) Marie (Fran­
cja) - 14,6, 2) Lundberg (Szwecja) 
- 14,8. 

Z przedbiegu III: 1) Albanese 
(Włochy) - 15,1, 2) Omnes (Fran -
cja) - 15,2. W pr7.edbiegu tym To 
snar (CSR) był trzeci z czasem 15,2. 

W biegu na 100 m, odbyio się 6 
przP.\!biegów. M. in. startowaJ w 
nich Kiszka oraz 2 ?.awodników ra 

W II lidze 
tylko 2 spotkania 

W grupie zachodniej na nadcho­
dzącą niedzielę nie są przewidziane 
żadne spotkania. 

W grupie natomiast wschodniej od. 
będą się dwa -zaległe mecze: Ogniwo 
(Bytom) spotka się ze Stalą (Katowi 
ce). Mecz dla obu zespołów ma kolo· 
salne -znaczenie. . Więcej szans na 
uzy$kanie zwycięstwa posiadają go­
spodarze. 
Włókniarz w Częstochowie będzie 

miał trudną•przeprawę z Ogniwem z 
Tarnowa. Faworytem jest drużyna 
gości, która obecnie jest leaderem ta­
beli w grupie wschodniej._ 

Wczoraj podaliśmy w skrócie wy uiki pierwszego dnia lekkoatletycz 
nych mistrzostw Europy, ograniczając się głównie do wyników naszYch 
reprezentantów. Ponieważ· jednak mistrzostwa te ze względu na udział 
doskonałych lekkoatletów radzieckich wywołały w Łodzi ogromne za 
interesowanie, podajemy szczegół o wy przebieg pierwszego dnia zawo 
dów. 

- 1:50,9, 3) Parlet (Anglia) - 1:51,9. 
Przedbieg III: 1) Bannister (An -

glia) - 1 :53,8 2) Clare (Francja) -
1:53,8, 3) Brys (Belgia) - 1:54,4. 

Do finału biegu rozstawnego 
4xlOO m. mężczyzn, na podstawie 
przedbiegów do finału zakwalifiko­
wali się: dzieckich: Karakułow i Suchat>ew. 

Wszyscy oni zakwalifikowali się do 
półfinalu. Czas, uzyskany przei: Su­
charewa był drugim, najlepszym 
czasem w przedbiegach na 100 m. 
Do półfinału weszli: 

Z przedbiegu I: 1) Karakułow 
(ZSJ;lR) - 11,1, 2) Pedersen (Nor -
wegia) - 11,2. 

Z przedbiegu II: 1) Peceli (Jugo -
sławia) - 11,0, 2) Kiszka (Polska) -
11,1, który wyminął na taśmie Paqu 
ette (Francja), Wehrli (Szwajcaria) 
i Hammera (Luksemburg). 

Z przedbiegu III: 1) Locossc (Wło 
city) - 10,6, 2) Grieve (Anglia) 
10,8. 

Z przedbiegu IV: 1) · Schibby 
<Dania) - 11,1, 2) Penna (Włochy) 
- 11,1. 

Z przedbiegu V: 1) Bally (Francja) 
- 10,9 2) Thorvaldsen (Islandia) -
11,1. 

Z przedbiegu VI: 1) Sucharcw 
(ZSRR) - 10,7, 2) Chiusen (Islan-
dia) - 11,0. • • 

W biegu na 400 m rozegrano 6 
przedbiegów. Pierwszych dwóch ?:a 

wodników z każdego przedbiegu za­
kwalifikowałO' się do pólfinalu: 

Z przedbiegu I: 1) Lewis (An -
glia) . - 49,8, 2) Graeffe (Finlandia) 
- 50,0. 

Z przedbiegu II: 1) Pugh (Anglia) 
- 49,5, 2) Larusson (Islandia) 
49,8. 

Z· przedbiegu III: 1) Lunis (Fran 
cja) - 48,9, · 2) Brauntrom (Szwe -
cja) - 49,7. 
.z przedbiegu IV: 1) Wolfbrandt 

(Szwecja) - 48,8, 2) Back (Finlan-

ciia) - 49,0. Czechosłowak Podebrad 
trafił na bardzo silnych przeciwni -
ków i mimo uzyskania dobrego 
czasu - 49,1, ukończył bieg na 3 
miejscu. 

Z przedbiegu V: 1) Petarlini (Wlo 
chy) - 49,0, il Leroux (Francja) -
49,3. 

Z przedbiegu VI: 1) Siddi (Wło 
chy) - 49,7, 2) Soetevey (Belgia) -
49.8. 

W pchnięciu kulą kobiet wielki 
sukces od11iosly zawodniczki ra­
dzieckie, z których 3 znalazły się w 
pierwszej czwórce. Wielki sukces od 
niosła również reprezent.antka Pol • 
ski, Bregulanka, zajmując wśród 12 
uczestniczek 5 miejsce w tej konku 
rencji. Bregulankę wyprzedziły je -
dynie zawodniczki radzieckie oraz 
Francuzka. Ostermayer. 
. Wyniki: 1) Andrejewa (ZSRR) -
l.4,35 m„ 2) Toczenowa (ZSRR) 
13,92 m, 3) Ostermayer - (Francja) 
- 13,25 m, 4) Zubina (ZSRR) 
13,07 m, 5) Bregulanka (Polska) -
12,80 m. Dziewiąte miejsce zajęła 
jedyna reprezentantka CSR, w tej 
konkurencji - Jungrowa - 12,20 m. 
W biegu na 800 m, odbyły się przed 

biegi. Z każdego przedbiegu 3 za­
wodników zakwalifikowało się do fi 
nału: 

Przedbieg I: 1) Boysen (Norwe -
gia) - 1:51,2, 2) Bengtsson (Szwe -
oja) - 1:51,5, 3) Barthel (Luksem­
burg) - 1:57,7, Czechosłowak Aim 
zajął 4 miejsce z czasem 1:53,5, 
przed Madajem (ZSRR) - 1:53,6. 

Przedbieg II: 1) Hansenne (Fran 
cja) .- 1:50,8. 2) Linden (Szwecja) 

Przedbieg I: 1) ZSRR - 41,3, '.I) 
Islandia - 42,1, 3) Jugosławia. -
'12,9. Anglia, która za.Jęła pierwsze 
miejsce oraz Belgia, która uplaso­
wała się na ostatniej pozycji w tym 
przedbiegu, zostały zdyskwalifiko -. . ~-wane. 

Czas, uzyskany przez sztafetę ra· 
dziecką, jest nowym rekordem 
ZSRR, o 0,3 sek. lepszym od Po· 
przedniego. 

Przedbieg II: 1) Francja - 41,3, 
2) Włochy - 41,5, 3) Szwecja 
42:1. 

W maratonie: 1) Holden (Anglia) 
- 2:32:13,8, 2) Karvonen (Finlandia) 
- 2:32:45,0, 3) Wanin (ZSRR) 
2:33:47,0, 4) Laeuderson :- (Szwecja) 
2:34:25,0, 5) Gordienko (ZSRR) 
2:34:37,0, 6) Cerou (Francja) 
2:36;Sl9,0. 
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się dalszych sześć spotkań o mistrza- w Chorzowie. Mecz będzie ciężki za­
stwo pierwszej ligi państwowej. Związ równo dla jednej jak i dla drugiej 
kowiec-Garbarnia podejmuje CWKS drużyny. 
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gospodarze nie uchodzą za zdecydo- szym Gormk1em. Jesh łodz1ame me 
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tym razem ułatwione zadanie. Po- niespodzian~. D 1~1-7275 „ 
konanie drużyfiy Budowlanych na .••• „., •••••••••••••••••••••n•••lf9•••••• .... n••••nH••••• ..... ••'•••n•••••nm ... n••••._.„ 
własnym terenie nie powinno przed­
stawiać dla Ogni.wa-Cracovii więk­
szych trudności. Pamiętać jednak na 
leży, że zespół chorzowski legitymuje 
się ostatnio zwycięstwem i to na ob­
cym terenie. A więc nie należy lekce 
ważyć Budowlanych, którzy obecnie 
grają z odmłodzoną linją ataku. 

Kolejarz stołeczny zmierzy się ze 
Związkowcem-Wartą w Warszawie. 
W tym wypadku bardzo łatwo jest wy 
typować zwycięzcę, którym nie. 
wątpliwie będzie -zespół gospodarzy. 

Drugi zespół Kolejarza gra w Pozna 
niu z Górnikiem z Bytomia. Sądzimy, 
że w meczu niedzielnym więcej ru­
tyny i umiejętności piłkarskich za~ 
demonstrują gospodarze, którzy PO· 
winni zdobyć dalsze punkty. Górni­
cy znajdują się w strefie zagrożonej 
l nie tak łatwo oddadzą zwycięstwo 
przeciwnikowi tak, iż mecz powinien 
być interesujący. 

Konkurs „Głosu" na spostrzegawczoś'c 
pt. ,,'Co jest w tym niemożliwegou 

W dniu dzisiejszym rozpoczynamy nowy konkurs „Głosu". :Za­
mieszczać mianowicie będziemy 10 k-0lejn<> po sobie następujących 
rysunków, z których każdy zawiera jakiś bł~: nieprawdziwy lub 
zgoła „niemożliwy" tzw. szczegół sytuacyjny (jeden lub dwa). 

Na czym będzie polegało zadanie uczestników konkursu? Na 
ujawnieniu błędu, na stwi'erdzeniu, co w danym rysunku j~st nie· 
prawdzi'we czy nieprawdopodobne. 

Ujlwniać błędy należy na zamieszczonych iprzy każdym rysun· 
ku specjalnych kupon.ach konkursowycp., nadsyłając odpowiedz.i 
(wszystkie razem) w termin!e do dnia 15 września br. w~ącznie, na 
adres redakcji „Głosu", Łódź, Pi·otrkowska 86. 

Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie „zdemaskują" 
v,rszystkie błędy, zawarte w rysunkach - rozlosujemy siiereg cen­
nych nagród, w tej liczbie · - kupon materiału na garnitur lub ko· 
stium, zegar-budzik, serwis stołowy oraz 50 wart~ciowych nagród 
książk~ch. 

Co uslyszymp przez radio 
Kupon k·onkursowy Nr 'i Program na dzień 25 sierpnia br. 18,15 (Ł) „PZPB w Zelowie". 18,25 

12.04 Dziennik południowy. 13,10 (ł·) Koncert życzeń. 18,45 „S:z.pilki" 
(Ł) Audycja. dlli!- PGR i spółdz;ielni - audycja satyu.-yczna. 19.00 Stani­
produkcyjnych. 13.30 Koncert. 14,20 sław Kazm.·o - „Słońce" oratorium 
(Ł) ,Mµzyka popula:rna. 14.55 „Pozna w wyk. chóru „Kilveu Kuczo" i o-r· 
j~my morz~ i wybrzeże". 15.10 J. S. k:estry radia fińskiego pod dyr. 
Bnch: - Suita Es-dur w 'wyk. K. Wił Vaino Pesola. 19,35 Muzyka symfo­
komirskiego - wioloncz. 15,30 (Ł) niczna. 20.00 Dziennik wieczo1"11y. 
„śpiewający zwierzyniec" - wier- 20.40 „Ulubione melodie". 21.15 J. S. 
sz<. J. Brzechwy, muzyka M. Drob- Bach - Suita angielska g-moll w 
nera. 16.00 Dziennik popołudniowy. '\VYk. R. Sembra.t - fortepian. 22.15 
16,25 „Uczymy się zawodu". 16,35 Koncert. Tr-ans.misja z Budapeszt'..i. 
<Ł) Pieśni różnych na.rodów„ '17.00123.00 Ostatnie wiadomości. 23.15 
Koncert dla przodowników pracy. Flet i harfa solo i w a;espole. 
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Mlodtież czechoslowac~a pomaga wsi 
Liczacy obecnie ponad milio.1 

członków Czechosłowacki Zwi~zek 
Młodzieży (CSM) posta.wił sobie 
jako jedno z głównych zadai1 po­
móc wsi w pracy- nad jej przebu 
dową, będącą podstawowym wa­
runkiem rozwoju gospodarczego 
Czechosłowaciji. 

W latach ubiegłych pomoc mło 
dzieży ograniczała się jedynie do 
udziiłu w brygadach, które przy 
jeżd:iały na wieś w o<kresiie żniw 
i .zbioru okopowizn. Obecnie mło 
dzeż nie tylko pomaga wsi, ale 
propaguje nowe, wyższe formy 
gospodarki rolnej. W maju _br. 
członkowie CSl\1 jednego tylko o­
kręgu brneńsk'iego zjednali oko­
ło 2.000 młodych chłopów do· za 
łożer.ia spółdzielni. 
. Młodzieżowe grupy podejmują, 

zobowią,zania, 4hitki którym przy 
śpiescza.ją, prz~budowe wsi. Mło· 

d~ież zobowiązuje się np. do wy· • 
budowania spółdzielczej stajru, 
do urządzenia we wsi pralni, do 
wyremontowania drog'i, do zasa­
dzenia drzewek itd. 
Zasługą CSM jest gorliwe pro 

pagowanie przez jego członków 
mechanizacjii w rolnictwie. Ponad 
13 tys. młodych traktorzystów, 
wyszkolonych na specjalnych kur 
sach, pow1·óciło do swoich wS1i, by 
wydajn'ie poomóc przy pracach rol 
nych. Ponad 4 tys. młodych tr3k 
torzystów stanow>ią dz;iewczęta. 

Młodzież w czechos.łowackiej 
wsi jest również popularyzato· 
rem najnowszej wiedzy rolniczej. 
Już dzisiaj istnieje około 10 tys. 
rolniczych kółek przeprowadzają­
cych doświadczenia, a 750 z nich 
pracuje na własnych polach do­
świadczalnych. 

W majatika.oh pań&t\'i'OWfCh 

członkowie CSM zainicjowali so­
cjalistyczne współzawodnictwo 
pracy. 75 proc. pracowników pod 
pisało zobowiązanie i uczestsii­
czy w ogólnopaństwowym wspól­
zawodnictwie pracy. 
Jednocześnie z technicznym roz 

wojem wsi podnosi się z każdy.m 
miesiącem poliom kultury chło­
pów. I w tej dziedzinie mfodzież 
i·ozwija szeroką działalność. Na 
wsi powstało ok. 2.000 artystycz­
nych zespołów mło~eżowych: 
muzyeznych, śpiewaczych, ta·necz 
nych, teatralnych itd. 

Czecho·slowacki Związek Mło­
dzieży zacieśnia co1·az baa·dziej 
sojusz iobotniczo..cllłopski. Ulo 
d1ież fabryk i s.zkół objęła patro 
naty nad wiej11-'-imi kołami mło­
dzieży. 

W ubiegłym roku 130 tys. mło· 
dych !·1dzi dało wei · ogółem 12 

milionów godzin pracy. W lipcu, 
gdy zbiory na polach były zagr<> 
żone stonką ziemniaczaną, zrzuco 
ną przez lotnictwo amerykańskich 
imperialistów, tysiące młod2lieży 
miejskiej udało siię na wieś, aby 
pomóc w zwalczaniu tego szkodni 
ka. 

Można powiedzieć bez przesa­
dy, że udział czechoslowackfoj 
11\łodzieży w $ocjalistycmej prze 
budowie wcS!i jest w niektól'ych 
wypadkach decydujący. Miliony 
przepracowanych godzin, nowe 
traktory, nowe i lepsze metody 
pracy w rolnictwie, wyiszy po-­
ziom kulturalny wsi, to są w po­
ważnej m'ierze wyniki wielkiej po 
mocy, j:iką młodzież czechosło· 
wacka, młodzież gottwaldowska 
udziielała. i udziela w&i.. 

Jiri Nedela. 
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